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Celom uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze na- 
desłanie preamizeratg, | | 

Administracya „^. Reformy“, 


Łagreżone okregi 
krakowskie. 


Znamiennem jest ala obecnej sytuacyi wybor- 
czej w Krakowie, że socyalni demokraci, którzy 
przed czterema laty bardzo skwapliwie i wpierw, 
zanim inne stronnictwa zoryentować się mogły, 
na cztery okręgi w mieście kandydaiów swoich 
postawili, obecnie wyznaczyli jedynie kandyda- 
tów na okręg Wesoła i Stradom, gdzie stają 
polscy demokraci, natomiast co do dwóch innych 
okręgów, Sródmieście i Kleparz, nie ogłosili do- 
tąd ze swej strony żadnych kandydatów. Świad- 
czy tw, zwłaszcza, -gdy się zważy, że za dwa 
tygodnie odbędą się wybory, o pewnem osłabie= 
nin intenzywności akcyi socyalistycznej, tak 
wielce różniącej się od tej buńczuczności, z ja- 
ką przy poprzednich wyborach wypowiedzieli 
walkę wszystkim stronnictwom „burżoazyjnym*. 
Bo nietylko Kraków (z wyjątkiem okręgu Ka- 
źmięrz) obsadzili wówczas swoimi kandydatami, 
lecz ze zdumiewającym pospiechem,gktóry miał 
siać przerażenie, a chybił efektu, ogłosili wów- 
czas sotyaliści kandydatów swoich na wszyst: 


Mui 


kie prawie okręgi Galicyi zachodniej. Dzisiajļ- 


brak już partyi socyalistycznej tego rozmachu, 
tej pewności siebie, z jaką szli do wyborów, 
mających wprowadzić ich do pierwszego parla- 
mentu ludowego. Powszechna też panuje opinia, 
że socyaliści wyjdą z obecnych wyborów zna- 
cznie osłabieni, a klub socyalno-demokratyczny 
w Radzie państwa liczyć będzie bez porówna- 
nia mniej członków, niź w poprzedniej kadencji 
parlamentarnej. 

W Krakowie kończy się na tem, że zagro- 
żone Są przez socyalistów 2 okręgi: Wesoła 
i Nowy Swiat-Stradom. Rzeczą jest tedy 
w pierwszym rzędzie sprzymierzonych komite- 
tów demokratycznych, mieszczańskiego i polskie- 
go. demokratycznego, dołożenie sił i starań, aby 
w okręgach tych zapewnić wybór kandydatów 
demokratycznych, stojących przy zasadzie goli- 
darności Koła polskiego. Nie wątpimy, ża ogół 
niesocyalistycznych wyborców miasta Krakowa 
sytnacyę tę zrozumie, poprze usiłowania oba 
komitetów, biorących wielką na siebie odpowie- 
dzialność, i do'pariamentu wyśle posłów, którzy 
wstąpią do Koła polskiego i w niem pozostaną. 

W obu okręgach, na Wesołej i na Nowym 
Swiecie, do walki z socyalistami stają kandy- 
daci} Polskiego stronnietwa demokratycznego, 
tam dr ignacy Petelenz, tutaj dr Adam Do: 
boszyński. Obaj znani z działalności parla- 
-mentarnej i w życiu publicznem, poleceni Z0- 
stali przez sprzymierzone komitety demokraty- 
czne w Krakowie, a nadto przez naczelną wła- 
dzę organizacyjną, komitet krajowy Polskiej 
Demokracji. 

Dzięki dobrej woli i zrozumieniu ważności 
chwili przez wszystkie stronnictwa polskie, sto- 
jące na gruncie solidarności Koła polskiego, 
uproszczona została sytuacya na Wesołej o tyle, 
2e oprócz dra Jgnacego Petelenza nie staje 
tam przeciw p. Daszyńskiemu żaden inny 
kandydat, Po usunięciu tedy pewnych i niczem 
nie usprawiedliwionych uprzedzeń co do osoby 
dra Petelenza, kandydatura jego powinna zje- 
dmoczyć wszystkich obywateli krakowskich, któ: 


(Józef Kotarbiński: „Pozrobowiec romantyzma*, 
Rzecz o Stanisławie Wyspiańskim, — Adam Grzyma- 
ła-Siedlecki: „Wyspiański. Cechy i elementy jego 
twórczości”. Dr Józef Flach: Stanisław Wyspiański). 


II. 


Jeśli kąt wiecznościowy widzenia nie zawsze 
jest w ręku p. Koturbińskiego narzędziem nie- 
sawodnem, to w pomiarach, dokonywanych przez 
p. Flacha odgrywa bardzo często rolę wprost 
niefortnnną. 

Chociaż zadanie dojścia do wartości ostatecz- 
nych dr Fiach stawia sobie jasno i świadomie, 
chociaż pragnie dotrzeć do tajemnic twórczości 
Wyspiańskiego, tak jak przystałona prawdziwie 
nowoczesnego pisarza — to jednak, zadanie to 
ułatwia sobie w sposób niedozwolony. Operuje 
on pojęciami tak podejrzanemi i nic nie mó 
wiącemi, tak właśnie nierozpowitemi z tajemnic, 
jak pojęcie „chaosu“. Myślę, że chaosem posłu- 
giwać się można tylko w prywatnej rozmowie 
i odręcznej charakterystyce, ale w pracy z wyż: 
szemi założeniami hipoteza chaosu to — psy- 
chologiczny fałsz, Wybitny twórca, jakim jest 
Wyspiański, natura skomplikowana i świadomie 
unikająca znanych dróg i kanonów, przytem 
parta z surowem poczuciem odpowiedzialności 
słowa, nigdy nie rzuca pomysłów na wiatr. Jego 
rozprzężenie, jest tylko pozornem, jego dygresye 
lub zamącenia kompozycji najczęściej, choć nie 
zawsze, mają swe przyczyny głębsze i mniej 
fizyologiczne, niż odruch bezładny „chorego“ 
organizmu. 

Dr Fiach mówi z powodu helleńskich wtrę- 
tów hellenizmu do akcyi czysto polskiej, dzie- 
jowej: „Ta chaotyczność rozwinęła się u Wy- 
spiańskiego nadmiernie w dalszych latach, za- 
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rzy nie zaliczają się do obozu socyalno-demo- 
kratycznego i zasilać go w parlamencie posła: 
mi krakowskimi nie mają zamiaru. 

Natomiast więcej skomplikowane jest położe- 
nie w okręgu Nowy-Swiat-Stradom. Tu- 
taj, oprócz kandydata socyalno-demokratyczne- 
go, dra Marka, i postawionego przez 3 wybor- 
cze organizącye demokratyczne prof. Adama 
Doboszyńskiego, wyłoniła się kandydatu- 
ra b. posła Tadeusza Sikorskiego, nie popie- 
ranego przez żadne stronnictwo po- 
lłityczne, a polecanego jedynie przez grono 
obywateli różnych przekonań poli- 
tycznych, przeważnie złączonych z tym 
kandydatem zawodowem zajęciem. 

Już z tego powodu kandydatura dra Sikor- 
skiego nie może mieć absolutnie żadnych 
szans powodzenia, a przedstawia niebez- 
pieczeństwo rozstrzelenia głosów niesocyalisty- 
cznych i polepszenia tem samem szans wybor- 
czych kandydata socyalnej demokracyi. Nieli- 
czni zwolennicy kandydatury prof. Sikorskiego, 
już choćby z tego powodu, liczyć się powinni 
z odpowiedzialnością za następstwa akcyi, z ich 
strony z dobrego serca podjętej, lecz mogącej 
przykre dla sprawy publicznej wywołać skutki, 

Pomiędzy komitetami demokratycznemi, a gro- 

nem osób, popierających prof, Sikorskiego 
panuje nieporozumienie co do poglądu na rze- 
komą doniosłość tej kandydatury, która, zda- 
niem jej zwolenników, reprezentować ma kwe- 
styę buduwy kanałów i ich załatwienia w 
parlamencie. 
Pod tym względem konieczną jest rekty- 
fikacya opinii. Kwestyę kanałów reprezento- 
wało i reprezentować będzie jedynie Koło 
polskie i ono wyłącznie, w drodze za- 
sadniczej swej polityki, rozwiązać i 
załatwić ją może. Techniczna strona rzeczy 
schodzi tutaj na plan ostatni, a gdy o nią 
rozchodzić się będzie, to rzeczą będzie rządu 
powołać do jej opracowania siły techniczne, 
bądź urzędnicze, bądź poza urzędnicze. 

Natomiast przewodnią ideą obecnych wybo- 
rów, zwłaszcza z miastą Krakowa, właśnie 
odnośnie do kwestyi kanałów, być 
musi pozyskanie dla Koła polskiego wy bit- 
nych sił politycznych, któreby weszły 
w skład grupy demokratycznej i za jej pośre- 
dnictwem na stanowisko Koła w kwestyi kana- 
łów w decydujący sposób oddziałać były w sta- 
nie i możności. 3 
A działalność poselska prof. Sikorskiego nie 
uprawnia do przypuszczeń, że do spełnienia ta: 
kiej misyi politycznej indywidualność jego na- 
dawać się może. Prof. Sikorski nie przyczynił 
się niczem do wzmocnienia politycznej siły gru- 
py demokratycznej w ubiegłej kadencyi, i za- 
miast za jej pośrednictwem wywrzeć wpływ na 
ogólne stanowisko Kola polskiego w sprawie 
kanałów, podejmował się u rządu osobistej in- 
terwencyi, która wpływu politycznego całego 
Koła absolutnie zastąpić nie mogła. 

Profesor Sikorski przyjął nawet stanowisko 
urzędowego eksperta w odnośnym departamen- 
cie ministeryalnym, za co pobierał roczną remu- 
neracyę, ale to właśnie postąpienie jego mogło, 
zdaniem politycznie myślących ludzi, osłabić je- 
dynie jego stanowisko wobec rządu, jako nie- 
przejednanego zwolennika budowy kanałów. 
P. Sikorski stanął bowiem w ten sposób między 
rządem i Kołem poiskiem, nie przyczyniając się 
chyba przez to wcale do wzmocnienia stanowi- 
ska politycznego Koła polskiego w sprawie tej 
doniosłości, co budowa kanałów. 

Polskie stronnictwo demokratyczne nie miało 
też podstawy do proponowania w obecnej sy- 


911. 


Rok XXX 


= 


Kraków, Sroda 81 Maja 1 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


oi ipo pkn jp pan GÓJ 


tuacyi kandydatury prot. Sikorskiego, zwłaszcza 

gdy akcyę około popierania jej rozpoczął on 

wpierw na własną rękę, zanim aprawniać go 

mogły do tego uchwały zjednoczonych komi- 
tów. Sw m - 

Już przy poprzednich wyborach zaskoczył 
prof, Sikorski komitety demokratyczne akcyą 
wyborczą, na własną rękę rozpoczętą. Komitety 
wyborcze, nie chcąc wówczas ułatwiać wyboru 
socyalisty, niejako „ex post* aprobowały kan- 
dydatnrę prof. Sikorskiego. Obecnie jednak u- 
stępliwość taka byłaby bardzo niewłaściwą i do 
akcyi wniosłaby czynnik wysoce szkodliwy. 

Pojednawcze chęci komitetu demokratycznego 
zostały przez profesora Sikorskiego odrzucone 
i zlekceważone. Z tego, zdaniem naszem, nie- 
tylko komitet wyborczy, iecz naczelna wła- 
dzaPolskiego stronnictwa demokra- 
tycznego, Powinna, odnośnie do osoby prof. 
Sikorskiego, dotychczasowego członka tego stron- 
uictwa, WYSNUĆ konsekwencye, gdyby 
kandydatury swojej w dniach najbliższych nie 
cofnął. ta : 

A nie wątpimy, że ogół wyborców, w peł- 
nem zrozumieniu sytuacyi politycznej, stanie w 
tym wypadku po stronie opinii komitetów de- 
mokratycznych, i nie przyłoży ręki do zwycię- 
stwa kandydata socyalistycznego. 


Widoki ustawy wojskowej. 
(Kor. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 30 maja, 


Zdaje się, że jeszcze wiele wody upłynie w 
Dunaju, zańim parlamenty w Budapeszcie i 
Wiednia uchwalą nowe ustawy wojskowe. Oka- 
zuje się też, że było wielkim błędem wniesienie 
ustawy w Sejmie węgierskim w czasie, w któ- 
rym w Aüstryi parlamentu wogółe nie ma. — 
Ustawy wojskowe muszą być równobrzmiące w 
Austryi i na Węgrzech, do czego jednak nie 
wystarcza zgodzenie się obu rządów na wspól- 
ną formułką. Potrzeba bowiem do tego także 
zupełnej zgody i równobrzmiących uchwał obu 
parlamentów. Tymczasem w Austryi dosło- 
wnego tekstu ustaw i jej postanowień dokła- 
dnie;wcale nie znają i przypuścić należy, że 
pe ogłoszeniu autentycznego. tekstu. w Austryi 
opinia publiczna, a następnie parlament znajdą 
jeszcze wiele punktów wymagających korekty. 
Jeśli jednak Sejm węgierski do tej pory usta- 
wę wojskową przypadkiem uchwali, to parla- 
ment anstryacki znajdzie się w przykrem poło- 
żeniu: bo albo będzie musiał przyjąć bez zmia- 
ny wszystkie uchwały Sejmu węgierskiego, tak, 
że nowa ustawa wojskowa miałaby na zawsze 
niesympatyczne piętno narzuconej ludności au- 
stryackiej przez Węgry ustawy, albo parlament 
austryacki przedłożenie wojskowe zmieni, a w 
takim razie musiałyby one znowu wracać przed 
forum Sejmu węgierskiego. 

Okazuje się z tego, że słusznem było stano- 
wisko rządu austryackiego, który chciał odłożyć 
wniesienie gotowych ustaw wojskowych aż do 
zebrania się parlamentu austryackiego, aby oba 
parlamenty mogły równolegle nad ustawami 
obradować, a gdyby to nie było możliwem, to 
przynajmniej byłaby możność porozumienia się 
obu parlamentów, wymiany zdań i przygotowa- 
nia równobrzmiących uchwał, Wobec wielkiej 
ilości postanowień, które już teraz wywołały 
żywą krytykę — wskazują tylko na przepisy 
o uprawnieniu do służby jednorocznej, o zatrzy- 
maniu żołnierzy przez trzeci rok, o ulgach 
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jednostronnycn dia Imdności chłopskiej — wspólna 
akcya, a w każdym razie pewien kontakt mię- 
dzy obu parlamentami podczas obrad wojsko- 
wych jest koniecznym. Hr. Khuer -tego uznać 
nie chciał i nalegał na wniesienie ustaw do 
Sejmu węgierskiego bez względu na rozwiązanie 
parlamentu w Austryi, twierdząc, że miesiące 
letnie, czerwiec i lipiec, najlepiej się nadają do 
przeprowadzenia przedłożeń wojskowych na 
Węgrzech. Zdaje się jednak, że się w swoich 
rachubach pomylił Opozycya węgierska z p. 
Jvsthem na czele szykuje się do wielkiej ob- 
strukcyjnej wałki przeciw przedłożeniom i jest 
bardzo wątpliwem, czy je Sejm węgierski za- 
łatwi w sesyi letniej w myśl programu rządu. 
P. Justh, pobity przy wyborach wódz opozy- 
cyi, sądząc, że właśnie ustawy wojskowe, za- 
wierające podwyższenie kontyngentu rekrutów 
i wydatków, nadają się do odzyskania utraco- 
nej popularności, połączył się z socyalistami, 
którzy mają wałkę przenieść „na ulicę*, podczas, 
gdy w parlamencie wszystkie grupy ;opozycyj- 
ne stara się pod hasłem narodowem zjednoczyć 
do akcyi obstrukcyjnej przeciw przedłożeniom 
wojskowym. Jeśli prawdą jest, że także hr. 
Andrassy z tą akcyą sympatyzuje i że hr. 
Apponyi chce objąć kierownictwe „kursu ob- 
strukcyjnego* dla posłów, to możliwem jest, że 
liczba obstrukcyonistów wzrośnie do 100, a 
wtedy załatwienie ustaw wojskowych w Sejmie 
węgierskim byłoby wogóle wątpliwem. Regula- 
min Sejmu węgierskiego nie zna zamknięcia 
dyskusyi, tak, że obstrukcyoniści z łatwością 
mogą udaremnić uchwalenie ustaw, składają- 
cych się z setek paragraiów. Do tej pory na- 
wet komisya nie rozpoczęła jeszcze obrad, mi- 
mo, iż przedłożenia już blisko od dwóch tygo- 
dni znajdują się w rękach posłów. Dyskusya 
budżetowa w Sejmie węgierskim przybiera już 
teraz charakter obstrukcyjny, przez co oczywi- 
ścia przesunie się także termin obrad wojsko- 
wych. Pospiech hr. Khuena z przedłożeniami 
wojskowemi może stać się: dla niego zgubnym. 
Być może, że przyspieszył przez to tylko swój 
wiasny upadek.. S2, 


2 mooy h. ministra Bilińskiego. 


(Staniński i Biliński — Dwa miliùny na Bank Parce- 

iucyjny. — Kreślenia budżetawe i Głąbiński. — Sprawa 

Wetzlera, — Rząd, p. Biliński i kamaty. — Kwestya 
ruska. — Koto polskie w przyszłaj Radzie państwa.) 

Mowa kandydacką byłego ministra Biliń- 
skiego, wygłoszona w niedzielę na zgroma- 
dzenia wyborców w Rzeszowie, wywołała liczne 
komentarze przedewszystkiem w wiedeńskiej 
aN. Fr. Presse“. Przytaczamy tedy ważniejsze 
ustępy tej mowy wedle relacyi „Czasu“, 

Co do stosunku swojego dop.Stapińskiego, 
zaprzeczył p. Biliński, jakoby on był inspirato- 
rem ataków na p. Stapińskiego w prasie na- 
rodowo-derzokr. i wiedeńskiej. Odnośay ustęp 
mowy p. Bilińskiego opiewa w streszczeniu: 

Pos. Kozłowski zwrócił mu (Bil) uwagę, że sto- 
sunek między nim, podówczas ministrem skarbu, 
a wiceprezesem Koła polskiego jest n'enormalny 
i szkodliwy dla Koła polskiego, Wskutek tego sko- 
rzystał z przypadkowej obecności pos. Stapińskiego 
w ministerstwie finansów i przy tej sposobności 
zostało wyjasnione, że podejrzenia pos. Stapińskiego 
są nieuzasadnione, Zaraz następnego dnia otrzymał 
od dra Głąbińskiego list z zapytaniem, czy rzeczy- 
wiście pogodził się z pos. Stapińskim, na co odpo- 
wiedział, że istotnie usanięcie nieporozumień nastą- 
piło, co uważał za korzystne dla Koła polskiego 
i kraju. Przechodząc następnie do kampanii prasy 


pewne skutkiem niszczącej go choroby. Jej szcży- 
tem zawrotnym jest Akropolis, gdzie „Skaman- 
der połyska, wiślaną świetląc się falą". 

Wielka szkoda, że antor nie zadał sobie tru- 
dn zebrania i policzenia wszystkich tych nielo- 
giczności. Przekonałby się wtedy, że Wyspiań- 
ski tworzy je bezustannie na kaźdym kroku i 
zawsze z tym samym charakterem, w „Legio- 
nie”, „Nocy listopadowej“, „Wyzwolenia* i 
wszystkich innych dramatach, wyrwanych z sa- 
mego rdzenia idei polsko-narodowej. Oto w ciem- 
nicy teatru krakowskiego polatują Erynije grec- 
kie, oto wśród obrazów, oczyszczających samo- 
wiedzę i drogowskaz Konrada, ukazuje się bo- 
gini Hestya, a oto o losach rewolucyi polskiej 
decydują greckie boginie zwycięstwa. Symbole 
i figury greckie wkraczają zawsze śmiało jak 
do własnego domu, jak jego stali mieszkańcy, 
a nio jak dekoratywni i przygodni goście. 

Jestże ten ciągły, chroniczny, jednocznaczny 
chaos chroniczną chorobą, czy raczej ukry- 
wa w Sobie pewną, aż nadto rozmyślną i głę- 
boką intencyą poetycką? Może tylko jowialnym 
ceprom literatury, nie lubiącym zbyt głębokich 
przepaści i zbyt zawrotnych szczytów, intencya 
owa wydaje się zanikiem związku? 

Krytykowi bardzo światłemu i bardzo oczy- 
tanemu, zaszkodziły w tym wypadku, jak i w 
wielu innych, zblazowanie nadmierną bliskością 
gniazda poety, To samo, co pozwala mieć naj- 
wiarogodniejsze wrażenia, urobione prawie na 
osobistem obcowaniu z twórcą, to zarazem 
zmniejsza „patos odległości“. Wiele uwag, po- 
czynionych przez autora umyślnie „sprosta* i z 
pewnem rozradowaniem „common sensu“, sta- 
nowi rodzaj zaniedbania, które czyni ujmę 
książce bardzo jasnej i pożytecznej. 

Tonacya, w której trzyma dzieło swoje p. 
Kotarbiński, bywa nieraz sceptyczną, ale jest 
zawsze szlachetną i usprawiedliwioną wielką 


rozwagą sądu, wielostronnem zżyciem się z te- 
matem i przeoraniem go we Wszystkich kierun- 
kach. U dra Flacha natomiast pobrzmiewa nie- 
raz nuta ironii lub dowcipkowania zgoła zby- 
teczna. 

Z calkiem innego tonu poczyna sobie p, Adam 
Siedlecki. , 

Jesli chodzi o ten rodzaj odbudowy ducha, 
którą „faute de mienx*, wobec niepopularnego 
jeszcze u nas typu artystycznej syntezy, nazy- 
wa się pospolicie ubożuchnem mianem „kryły- 
ki“, to „geure“ zawarty w książce: „Wyspiań- 
ski. Cechy i elementy jego twórczości”, jest 
najbliższym rzeczywistej sztuce i postulatom 
psychologicznym, Autor nietylko, że stara się 
przeprowadzić pewną myś! przewodnią a szero- 
ką, mianowicie uzależnić twórczość Wyspiań- 
skiego od jego pokolenia, ale i nadać pracy 
swej styl dzieła sztuki, utrzymać je w jednoli- 
tym charakterze, odrzucić na formę wykładu 
blask samej rozpatrywanej postaci, 

Jest to bardzo wiele. Rekonstrukcya wielkiego 
twórcy powinna poddawać go 1 uzmysławiać, uj- 
mować i przybliżać, być przejętą duchem tego, o 
którego wizerunek chodzi, a przynajmniej hołd 
mu należny świadczyć przez dostrojenie swej 
staranności i odświętności do znaczenia treści. 
Język neutralny, tak zwany naukowy, jest zawsze 
zagrożony bezdusznością. s 

Można się było obawiać, że p. Siedlecki nie 
wytrwa w tem zamierzeniu, jest bowiem naogół 
pisarzem nieco wystudzonym. Mam wrażenie, 
że najchętniej poświęca swą Uwagę, a więc 
swoje studya autorom, których szansa życiowa 
uczyniła siinymi tego świata, którym daje taki 
wpływ, że mogliby w razie potrzeby być wdzięcz- 
nymi. Tym jednak razem chłód pierzchnął. Au- 
tor pisze z.przejęciem i ukochaniem, W pięk- 
nych rozdziałach, jak: „Liryzm Krakowa“, 
„Skala uczuć narodowych“, „W więzi sztuki* 


„Smutek twórczy* i innych, rzeczywiście „przy- 
bliża nam duszę* Wyspiańskiego do oczów i wle- 
wa w portret wiele istotnego zapału i miłości. 
* Powiedziałbym nawet, że za duże są aspira- 
cye artystyczne p. Siedleckiego wtedy, gdy 
przekraczają skalę jego serdecznych porywów. 
Chciałby za szybko, bo cerebralnie czysto i ab- 
strakcyjnie, usypać na cześć Wyspiańskiego ten 
kopiec idei, który się nazywa syntezą. W tym 
razie powraca chłód, któregośmy się obawiali, 
a z nim i sztuczność. Konstrukcya płynie nie 
z głębi przekonania, lecz z czysto mózgowej 
ambicyi stworzenia konstrukcyi. Zupełnie więc 
nie ma gruntu pod nogami to, co miało być 
koroną dzieła, mianowicie wyprowadzenie -rodo- 
wodu twórczości Wyspiańskiego, wskazanie tej 
warstwy duchowej tej epoki lub dominującej 
idei, który wycisnęła na nim raz na zawsze: 
swą pieczęć i pozostała jako stygmat na wszyst- 
kich tworach jego. 

Owóż niczem autor nie suggestyonuje swej 
myśli przewodniej, że Wyspiański pisze dlą 
XVII w.iże ztego wieku powstał. W tej gene: 
zie niema ani odczucia, ani przejęcia, ani wiary 
wewnętrznej. Napróżno zestawia imiona Caldel 
rona i Szekspira, Marlowa, Spinozy, Hobbesa, 
Gassendiego etc. Suma ich nie utworzyła tła; 
tło nie utworzyło Wyspiańskiego. Błądzimy śród 
nazwisk — nie czujemy niebios, powietrza, gle- 
by XVII w. 

Autor widzi jakąś analogię, nawet wielką, 
między posługiwaniem się panteonem greckim, 
boskim i poetyckim, właściwem wiekowi XVII, 
a posługiwaniem się nim przez Wyspiańskiego. 
Tataj wick XVII nie ma nic do czynienia, tu 
działają większe wartości, większe przyczyny 
i większe zjawiska psycho-artystyczne, 

Wyspiański mitologizaje i zmitycznia Polskę, 
tak, jak ją zmityczniał Norwid, jeszcze więcej 
Słowacki. On ją nawiązuje do Grecyi, jak tok 
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wszechpolskiej przeciw mowcy z powodu tego po- 
rozumienia się, a w szczególności, jakoby przez 
udzielenie pożyczki 2,000.000 kor. chciał kupić 
ludowców, oświadczył, że zarzut ten jest zupełnie 
nieuzasadniony. Taka pomoc instytucyom finanso: 
wym, tam, gdzie są zagrożona interesa licznej 
rzeszy ludności, nie jest nowością, I tak jego po- 
przednicy w ministerstwie finansów przyszli w po: 
moc włoskiemu „Banca popolare“ w  Gorycy! 
kwotą 2,000.000 kor. i to w przeciągu 24 godzin, 
ażeby uratować wkładki szerokich warstw. Tak 
samo dostał związek Reifoisena w Celowca 11/, 
miliona i „Banca popolare* w Tryeście 1 milion. 
Dając zatem Bankowi krajowemu na parcelacyć 
2,000.000 kor., szetnił tylko swój ebowiązek, wo- 
bec zagrożonej masy włościan, obowiązek, który 
spełoićby musiał każdy inny minister skarbu. 

Nie bez pewnej słuszności wnioskuje „N. Fr. 
Presse“, że pewne zwroty z mowy Bilińskiego 
były aktem oskarżenia przeciw ministrowi 
Głąbińskiemu, chociaż z równą racją po- 
wiedziećby można, że były one jego obroną 
przed oskarżeniami Wszechpolaków. Te zwroty 
z mowy p. Bilińskiego tak się przedstawiają: 

„Gdy rząd postanowił usunąć deficyt finansowy 
przez skroślenia w budżecie, odbył mowca konfes 
rencyę z prezydyum Koła i oświadczył, ża nie 
pozwoli, aby na niekorzyść Galicyi uskutaeznione 
jakieś kreślenia. Było to we środę. Rychło też rząd 
odstąpił od zamiaru kreśleń w ‘budżecie i sprawa 
straciła wszelką aktualność. W piątek przed otwar- 
ciem posiedzenia Koła mowca zawiadomił o tem 
postanowieniu rządu ówczesnego prezesa Koła dra 
Głąbińskiego, a uczyniwszy to, udał się na 
krótką rozmowę do telefonu. Tymczasem prezes dr 
Głąbiński zagaił posiedzenia Koła. Na porządku 
dziennym stała sprawa skreśleń budżetowych. De 
Głąbiński nie udzielił Kołu otrzymanej 
właśnie wiadomości w tej sprawie, a 
gdy mowca w kilka minut przyszedł do Koła, ka 
wielkiemu zdamienia rezolucya przeciw skro- 
śleniom budżetowym znajdowała się jaż w 
toku pełnej dyskusyi. h 

W sprawie Wetzlera, niesłuszniv posądźó 
no mowcę jakoby z tą sprawą miał cokolwiek do 
czynienia, Przebijało to w mowie dra Głąbińskiego 
w parlamencie w dyskusyi nad wnioskiem nagłym. 
Mowcy wtenczas w Wiedniu nie było. Oświadcza 
jednak, ża gdy jakiś młody człowiek zgłosił się do 
niego i wyjął plik aktów, rzekomo odnoszą- 
cych się do tej sprawy, to mowca aktów nie 
chciał przyjąć, bo był i jest przekonany, że 
żaden cień w tej sprawie na dra Głąbińskiego nie 
pada. Mowca Pre us panujące wówczas nieporo= 
zumienia w Kole łagodzić i na konferencyi w mi- 
nisterstwie finansów z prezydynm Koła polskiego 
w obecności ówczesnego ministra Dulęby doprowa: 
dził do porozumienia, 

P. Biliński przedstawił historyę budowy ka- 
nałów i swoją dymisyę w sposób następujący: 

„Nie chcąc, by Galicya została skrzywdzoną przez 
zaniechanie budowy kanałów, wykombinował formę 
odszkodowania w ten sposób, Że z kwoty 200 mi- 
lionów koron, przeznaczonej na budowę kanałów, 
miała Galicya otrzymać 600/, to jest kwotę 120 
milionów koron. W ten sposób miał kraj na wła: 
sny rachunek wybudować kanał wewnętrzny, Na 
tego rodzaju załatwienie sprawy zgodził się ówcze: 
sny prezes Koła polskiego p. dr Głąbiński i na 
konferencyi odbytej u barona Bienertha 19 sierpnia 
prezydyum Koła wyraziło swa zadowolenie i po 
dziękowanie rządowi za tak pomyślne dla kraja 
rozwiązanie sprawy. Mowca przyjechał də krajo 
w jesien” na Sejm i przedstawił sprawę stron: 
nictwom, które również uznały sposób załatwienia 
za korzystny, postanowiły jednak sprawę przedy- 
skutować. W grudniu rozpoczęła się w Kole kam- 


do toku, jak pasmo do pasma. On ją helleni« 
zuje, żaby ją uwieńczyć laurem, uświątobliwić 
uczynić monumentalną, żeby tragedyę jej klę: 
ski upodobnić do tragedyi Hellady, wielkosć 
do wielkości Grecyi. Jest on wyrazem tej sa< 
mej potężnej żądzy mitów i wyoibrzymień ko- 
lebki narodowej, która stworzyła Norwida i Sło; 
wackiego, w Niemczech Wagnera. Słowacki juź 
każe Agezylanszowi w Sparcie, w wieku IIÉ 
przed Chrystusem, mówić o „starożytnej Pol: - 
szcze“, albo nad Gopło przenosi Druidów, córki 
Popiela przedstawia jako Sybille. Wyspiański 
chciał, żeby Wawel był poiskim Akropolem, 
Akropol greckim Wawelem, żeby Mickiewiea 
był podobny do Homera, a Bolesław Śmiaty tak 
samo śmiały i wzgardliwy, jak Achilles. 

U Wyspiańskiego świat grecki to nie dekoracya,j 
nie reminiscencga, nie pietyzm i nie humanizm, nie 
cytaty, nie wścibstwo, nie  winkelmanizm, ani 
petrarkizm, nie tassyzm, lecz aktualna apotea+ 
za Polski i formuła idealistyczna Polski, to ok) 
tarz, nad którym zawiesza jej obraz. Na co sią 
doszukiwać w „Klątwie* na przykład moralno* 
ści i chrystyanizmu specyałaie XVII wieku; 
kiedy ona jest wspaniałym i konsekwentnym 
wyrazem zamiany dramatu polskiego na grecki 
Stąd i „Sędziowie* się wzięli, tęsknota za pol 
skim Edypem, za tragicznością pomnikową, za 
fatum, za znalezieniem polskich odpowiedników 
dla greckiego ukształtowania religijno-epickiego. 

Autor chciał snadź w swojem przekonaniu 
wyogromnić Wyspiańskiego przez wypatrzenie 
dlań oryginalnie brzmiącego rodowodn, a tym: 
czasem pomniejszył go o wielką żądzę, o ol. 
bizymie artystyczne instynkta, o pokrewień:/ 
stwo z całą tendencyą neo hellenizmu poezyj 
polskiej, płynącym z uświadamiania się tragicz- 
nego piękna atrydów i pelidów polskich, z no- 
woczesnej, a więc i polskiej pasyi czynu i he: 
roizmu. 
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pania ponowua o kanały, pizycacm nie liczono się 
zupełnie z tem, co poprzednio z rządem omówiono, 
mimo tego, że mowca oświadczył prezydyum Koła 
ponownie gotowość wypłaty 120 milionów koron, 

Skoro jednak spostrzegł, że kampanla hyła pro- 
wadzoną także przez przeciwników kanałów, 
zrozumiał, że skierowaną jest właściwie przeciw 
niemu. A gdy nadto dr Głąbiński oświadczył, że 
on, jako prezes Koła nie ręczy, czy Koło gło- 
sować będzie za budżetem, oddał tekę do dyspozy* 
cyi, chcąc w ten sposób umożliwić poparcie Koła 

la uchwalenia budżetu, Mowca oświadcza, że jako 
posei będzie walczył za budową kanałów na pod- 
stawie umowy, zawartej przez Koło z rzą- 
dem, gdy dr Głąbiński wstąpił do gabinetu. Nie 
wątpi też, że rząd ma szczery zamiar dotrzymać 
umowy. Różnica pomiędzy poprzednim stanem spra- 
wy kanałowej, a obecnym, jest tylko ta, że wedle 
projektu podanego przez mówcę, miał kraj otrzy- 
mać od rządu 120 milionów i sam budować kana- 
ły, teraz zaś żadnych pieniędzy nie 
otrzyma, lecz rząd sam ma kanały wy- 
budować“, 

Oświadczywszy się stanowczo za ugodą 
z Rusinami i koncedowaniem im osobnego 
uniwersytetu, oświadczył się p. Biliński za 
większą zwartością Koła polskiego i konieczną 
w tym celu reformą statutu Koła. O zadaniach 
przyszłego Koła wyraził się p. Biliński w spo- 
sób następujący: ©—7, ; z 

„Celem zapewnienia przyszłej Izbie posłów zdol- 
ności do pracy, koniecznem jest utworzenie przy 
pomocy Polaków większości rządowej, w 
której skład muszą wejść i Niemcy. Wyma- 
ga tego konfiguracya monarchii i historyczne i kal- 
taralne stanowisko Niemców. Zresztą Polacy w 
Austryi nie mają punktów spornych 
z Niemcami (7), a dla naszych stosunków 
w Berlinie nie jest to bez znaczenia. Stosunek wza- 
jemny stronnictw w  parlamzncie, stanowiących 
więksaość rządową, powinien mieć raczej charakter 
sojuszu, a stosunek tak do tych stronnictw, jak i do 
opozycyjnych powinien mieć charakter lojalności 
i słowności*. 

Jak już donosiliśmy, zgromadzenie wyborców 
w Rzeszowie, na którem p. Biliński mowę swo- 
ją wygłosił, zakończyło się burzliwie. 


" 


Z ruchu wyborczego. 


Kraków, 31 maja. 


Na wczorajsze posiedzenie komitetu zapro- 
szonych osób z okręgu Wesoła, odbywające się 
w Pałacu Spiskim, przybyło kilku socyalistów, 
którzy obrady zakłócić usiłowali. Wywołało to 
słuszne oburzenie zgromadzunych. Po usunięciu 
się nieproszonych gości obrady prowadzono dalej. 


Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w sali Rady miejskiej przedwyborcze ze- 
branie ogólmo-rękodzielnicze, na które otrzy- 
mali zaproszenia krakowscy kandydaci komitetu 
mieszczańskiego i Polskiego stronnictwa demo- 
kratycznego. 


Rękodzieinicy krakowscy wobac wyborów. 


Wczoraj wieczoicm vdbyło się ua Kotłowem 
zgromadzenie ogólnego komitetu rękodzielnicze- 
go w sprawie wyborów do Rady państwa i 
postulatów rękodzielniczych. Zebranie było bar- 
dzo liczne. Przewodniczył p. Tomasz Bujas, 
który po zagajenin wyłuszczył przebieg roko- 
wań rękodzielników z komitetem mieszczańskim, 
z którym postanowiono przy wyborach solidar- 
nie współdziałać i listę jego kandydatów po- 
pierać. Wreszcie wymienił przewodniczący sze- 
reg najważniejszych postulatów rękodzielniczych, 
których uwzględnienia rękodzielnicy krakowscy 
żądać powinu od kandydatów na posiów w na- 
szem mieście. a 

W dyskusyi przemawiali pp. Wolny, Stró- 
żyński, Satalecki, Mikołajski, radca Górecki i 
inni. Podnoszono potrzebę solidarności nie tylko 
w Kole polskiem, aie także i solidarności ręko- 
dzielniczej, potrzebnej do przeprowadzenia kan- 
dydatów, stojących na zasadzie solidarności 
Koła polskiego. Pustulaty rękod_ielnicze przed- 
stawione być mają kandydatom na posłów na 
dzisiejszem zgromadzeniu. 


Cofnięcie kandydatury. 
Z Bochni piszą nam: 
Naczelnik tutejszego urzędu salinarnego, p. 


Erwin Windakiewicz, oświadczył wobec 
przewodniczącego komitetu wyborczego, że kan- 


Należy odróżniać — bo wielka to i zaiste 
krwawa i przepastna różnica między porenesan- | 
sBowym stylizowaniem poezyi na manier grecki, 
a polsko-romantycznem przenoszeniem karha- 
nów i ołtarzów greckich na błonia polskie i 
do polskich kościołów. Inaczej wypadłoby „Grób 
Agamemnona“ i tym podobne rzeczy uważać 
również za wpływ naśladowania XVII wieku, 
przeciw czemu pewnie p. Siedlecki pierwszy 
głośnoby zaprotestował. 

_ P. Siedlecki nie uwzględnia olbrzymiej gry 
sił naszych czasów, tego przepływu olbrzymich 
tematów przez Świat i przez Polskę, tej dan- 
tejskiej czyśćcowości i po dantejsku — alma 
sdegnosa — duszy wzgardliwej Wyspiańskiego. 
Umysł ostrożny i spokojny, boi się zannrzyć w 
istotnie dramatycznym nurcie, przepływającym 
przez Polskę dzisiejszą, a którą Wyspiański 
odczuwał, odczuwał pomimo  Kkontemplacy jnej 
muzy Krakowa. Autor chętnie rozkłada jego 
duszą na elementy spokojne i retrospektywne, 
zamiast je rozkładać na dramatyczne i pato- 
sowe. 

P. Siedlecki należy do pisarzów, których ma- 
teryał ideowy kształtuje sfera zawodowa, jest 
wytrawnym znawcą wielu dramatów Szekspira, 
Calderona, Racina, Corneilla, — jego widno: 
krąg znaczy się tematem sztuk, granych w tea- 
trze krakowskim, widnokrąg to nie mały. Ale 
w Wyspiańskim, niewątpliwie te4 urobionym 
między innemi przez zmysł poiężny teatro, 
działały zarazem i wielkie objawy idei grecko- 
polskiej, wyzwoleńczej, heroicznej, legionowej i 
listopadowej. O ile tedy związek z Paryżem i 
Krakowem, to mieko poezyi, którem karmił się 

ysplański, p. Siedlecki odczuł i przedstawił 
wyśmienicie, © tyle przeszedł obojętnie koło 
wala miespokojnej treści, będącej zaprzeczeniem 

Krakowa, zaprzeczeniem wszelakiego wogóle tła 
i sądem wogóle nad dzisiejszem pokoleniem. 

Cezary Jellenta. 


s 


Hygieniczne mydła prze- 


tłuszczone toaletowe 


dydaturę swoją na okręg Bochnia-Wieliczka- 
Podgórze cofa, i upoważnił komitet do ogło- 
szenia tej jego decyzyi. 

Postąpienie p. radcy Windakiewicza spotkało 
sią w naszem mieście z powszechnem uznaniem, 
a to ze względu na niebezpieczeństwo rozstrze- 
lenia głosów i wzmocnienie przez to szans 
kandydatury socyalistycznej, oczywiście nie sto- 
jącej na stanowisku solidarności Koła polskie- 

0. 
s (Korespundenoya „N, Reformy“). 
Kandydatura burmistrza Tertiła. 


Piszą nam z Tarnowa pod datą 30 maja: 

Na wczorajszem posiedzenia Rady miejskiej, od- 
bytem pod przewodnictwem dra Tertila, rozegrała 
sią dłuższa dyskusya, mająca charakter zgromadze- 
nia wyborczego. Na początku posiedzenia burmistrz 
zawiadomił Radę, że korzystając ze swoich praw 
obywatelskich ubiega się o mandat do Rady pań- 
stwa i prosi radnych o przyjęcie tego oświadczenia 
do wiadomości, Ponieważ dr Tertilowi chodziło 
tylko o zawiadomienie Rady, a nie o jej aprobatę, 
przeto niektórzy radni wystąpili dosyć gwał- 
townie przeciw burmistrzowi. 

1 tak radny Holzapiei zainterpelował burmistrza, 
dlaczego w tak ważnej kw:styi nie cdniósł się do 
Rady i nie zapytał radnych, jak się zapatrują na 
jego kandydaturę, Wobec niesnasek w łonie Rady 
i magistratu, wobec: tego, że burmistrz ciągnie 
w jednę, a wiceburmistrz w drugą stronę, asesorzy 
zaś gczieindziej, kandydatura burmistrza dJa mia- 
sta będzie nieszczęściem, zwłaszcza po rozpoczęcia 
wielkich inwestycyj; to też stawia wniosek, aby 
nad oświadczeniem burmistrza otworzyć dyskusyę. 

Aczkolwiek dyskusya początkowa toczyła się ko- 
ło sirony formainej, mimo to mowcy dotykali me- 
ritum wniosku. Radny Smalec oświadczył się za 
kandydaturą burmistrza, dr Merz za otwarciem 
dyskusyi, Margulies również, gdyż z powodu 
ewentualnego wybora burmistrza sprawy miejskie 
zostaną zabagnione, Dr Ringelheim wyraził za- 
patrywanie, że Rada nie może decydować o kan- 
dydaturze burmistrza, Dr Rappaport, powołując 
się na Radę miasta Krakowa, oświadczył się za 
otwarciem dyskusyi i zażądał od burmistrza oświad- 
czenia, w jaki sposób pogodzi obowiązki barmie 
strzowskie z obowiązkami posła wobec anormalnych 
stosunków w Radzie i wobec tego, że burmistrz 
załatwia nawet najdrobniejsze sprawy, W ójcieki 
i Jamrowicz są za wyborem burmistrza, a prze- 
ciw dyskusyi, ż 

Burmistrz dr Tertil oświadczył stanowczo, ża 
kandydaturę swoją jak najusilniej 
podtrzymuje i nie cofnie jej nawet ze 
względów materyalnych, zwłaszcza że wobec wy- 
borców zbytnio się zaangażował; na zapytanie zaś 
w jaki sposób pogodzi obowiązki burmistrza z obo: 
wiązkami posła, obiecał odpowiedzieć po wyborze, 
Dyskusyę nad swem oświadczeniem uważa za zby- 
teczną, gdyż może wpływać pośrednio ma wybor- 
ców. 

Ponieważ burmistrz nie życzył sobie dyskusyi 
przeto wniosek p. Holzarfia upadł, 

Uchwała ta spotkała się z oburzeniem na ławach 
opozycyi, zwłaszcza, że nawet stronnicy burmistrza 
Życzyli sobie dyskusyi, 

Stary Sącz, 30 maja, 

Dnia 28 b. m. odbyło sią ta zgromadzenie wy- 
boreów, na którem stanął dr German i wypo- 
wiedział mowę kandydacką. Poruszył w niej cały 
szereg spraw ku ogólnemu zadowoleniu obecnych. 
Jego kandydaturę jednogłośnie następnie uchwalono. 


Czytamy w „Gazecie Narodowej“: Dowiadu- 
jemy się, że b. minisier dr Dulęba oświad- 
czył komitetom wyborczym w Tarnopolu, że 
cofa swoją kandydaturę, zgłoszoną przez stron- 
nictwo demokratyczne na okręg miejski Tarno- 
pol. (Dr Dulęba kandyduje w okręgu Sambor- 
Gródek; przyp. red.) 

Dla dr Golda w Złoczowie znaleźli Wszechpoia- 
cy przecież kontr-kaudydata. Jest nim dr Wein- 
feld, urzędnik prokuratoryi skarbu ze Lwowa. 
Wygłosił on już w Złoczowie mowę kandyda- 
cką, przyjętą — jak chce „Słowo Polskie — 
„ź nadzwyczajnym aplaazem“, 


Kronika lotnicza. 


(„Otwór w powietrzu“. — Co o tem mówi pilot Vedri- 
məs, A oo teoretyk èée, — Sprawa lądowania. —- Kata- 
sirofa w Issy. — Opowiadanie Hersanta), 


Pośród francuskich lotników w Pan odbywała 
się obecnie żywa dyskosya nad dziwnem i niezba- 
danem dotąd zjawiskiem atmosferycznem, nad tak 
zwanym otworem w powietrza. Przez otwory w 
powietrzu rozumieją lotnicy miejsca w atmosferze, 
w których widocznie aeroplany posiadają mniejszą 
od zwyczajnej zdolność unoszenia się. Nie zbadano 
przyczyn tego zjawiska, - prawdopodobnie jednakże 
w owych miejscach powietrze ma odmienną, a mia- 
nowicie mniejszą gęstość z powodu nagłych zmian 
temperatury. Gdy lotnik dostanie się do takiego 
miejsca, maszyna jego zaczyna opadać szybko. 

Vedrines, znany lotnik francuski, zwycięzca w 
locie dystansowym z Paryża do Madrytu, opowia- 
dał o podobnym wypadku z własnego doświadcze- 
nia. Aeroplan jego podczas lota pochylił się nagle 
i silnie ku jednej stronie i pozostawał w tem po- 
iożeniu co najmniej przez 600 metrów drogi, za- 
nim odzyskał równowagę, przyczem Vedrines twier- 
dzi, że lotnik powinien zawsze mieć w rezerwie 
pewien zapas siły motorowej na podobne wypadki 
i że najwyższa szybkość powinna być użyta tylko 
w razie dostania się do otworu w powietrzu, Na- 
ówczas wzmożona siłą motoru przy zwiększonej 
szybkości pozwoliłaby na przebycie krytycznej prze- 
strzeni, zanim nastąpiłoby zbyt wielkie obniżenie 
lotu. 

Znany teoretyk francuski Séa, pracujący od sze- 
regu lat nad zasadami aerouantyki, badał przyczy” 
ny ostatnich katastrof lotniczych, zwłaszcza tych, 
których ofiarami padli najłepsi lotnicy. S66 omawia 
zwłaszcza katastrofy tego rodzaju, jak owa, która 
skończyła się śmiercią lotnika Chaveza podczas 
lotu przez Simplon. Aeroplan wykonuje wspaniały 
lotr, a potem, tuż przed wyłądowaniem, gdy nikt 
czegoś podobnego nie przeczuwa, spada nagle na 
ziemię jak bezwiadna masa, 

Séo wyjaśnia podobne wypadki w ten sposób, że 
aeroplan w chwili lądowania dostaje się do war: 
Btwy powietrza stosunkowo spokojnej, Lotnik z re- 
góły ląduje w kierunku przeciwko wiatrowi, ażeby 
zmniejszyć szybkość lotu. Przypuśćmy, że aeroplan 
posiada własną szybkość 20 metrów na sekandę i 
że w chwili lądowania wieje wiatr z szybkością 
10. metrów na sekundę. Rzeczywista szybkość ma- 
szyny wynosi w takim razie 10 metrów na so- 
kundę. 


NOWA REFORMA. 


wo spokojna warstwa powietrza, 


Poze; rza 


= 


W pobliżu ziemi „aajduje się zawszo stosunko- ; z Krakowa, dr Jan Wyciński z Białej i dr Tadeusz 
chroniona w do- | Straszewski z Podgórza; zastępcami członków Izby 


datku przed wiatrem przez wyniosłości terenu. ; wybrano pp.: Roberta Hahna z Wadowic, Emanuela 


Lotnik dostaje się do takiej warstwy powietrza, 
nie przeczuwając nawet zmiany. W tej chwili po- 
siada aeroplan 10 metrów na sekundę szybkości i 
będzie się zachowywać jak każda maszyna do la- 
tania, tracąca nagle na szybkości, to znaczy linia 
lotu pochyli się stromo, zamiast prosto iść dalej. 
A ponieważ ziemia jest już blisko, więc Kkolizya 
staje się nieunikniona. Aeroplan może mieć budo- 
wę nienaganną, pilot może być znakomity, mimo 
to katastrofa musi nastąpić, jako wynik prawa fi- 
zycznego. ; 

Lotnik spostrzega nagle na wysokości 20 do 30 
metrów, że gęstość powietrza, a więc zarazem jego 
zdolność noszenia, staje sią mniejszą. To właśnie 
jest otwór, prawie pustka w powietrzu. Lotnik 
rozpaczliwie usiłuje utrzymać maszynę w równo- 
wadze, jednakże aeroplan przechyla się to na jednę, 
to na drugą stronę i upadek staje się konieczno- 
ścią, Nie ponosi winy ani fałszywy manewr, ani 
błędna konstrukcya. Szczątki zniszczonego aeropla- 
nu nie nie mówią, ale nawet, gdy maszyna zacho- 
wa się na tyle w całości, że można stwierdzić 
ścisłość jej budowy, przyczyna katastrofy pozostaje 
niewyjaśniona. Ale dwa wiatromierze, jeden na 
wysokości 30 metrów, drugi zaś przy ziemi, dały- 
by jedynie trafną odpowiedź, 

Czy nie ma rady na tego rodzaju niespodzianki? 
Owszem, jest. Należy, 0 ile możności, unikać łądo- 
wania w miejscach takich, gdzie może, a raczej 
musi być znaczna różnica pomiędzy ruchliwą war- 
stwą powietrza nad ziemią, a spokojną zupełnie 
warstwą przy ziemi, Właśnie miejsca, gdzie panu- 
ją silniejsze nawet wiatry, nadają się najlepiej do 
lądowania. Dalej należy lądować z szybkością aoro- 
planu jak najmniejszą, gdyż pochylenie się aero- 
planu w powietrzu mniej zdolnem do unoszenia 
ciężaru jest tem większe, im większą ma szybkość 
maszyna w chwili krytyczna, Jeżeli z wiatru o 
szybkości 10 metrów na sekundę aeroplan dostaje 
się do spokojnej warstwy powietrza, to pochylenie 
wynosi przy 60 kilometrach na godzinę 12 me- 
trów, przy 80 kiiometrach na godzinę 17 metrów, 
przy 100 kilometrach na godzinę 23 metry, a przy 
120 kilometrach na godzinę 28 metrów. A więc 
aeroplan, lecący z szybkością 60 -kilometrów na 
godzinę w ruchliwom powietrza pochyla się przy 
lądowaniu w spokojnem powietrza na 12 metrów, 
zaś przy szybkości 120 kilometrów na 28 me- 
trów — różnica tedy w pochylenin, czyli w zbo- 
czeniu pionowem od linii lotu wynosi 16 metrów. 
W ten sposób lądowanie staje się katastrofą, 

Lotnik, zachowując mierne tempo, ma zawsze 
prawie możność odzyskania równowagi. Powinien 
obroty motoru zwolnić, a puścić go w pełny bieg, 
gdy maszyna dostanie się w miejsce, zwane otwo- 
rem w powietrzu, -— Jest to jedyny sposób, ażeby 
skutecznie zapobiedz zboczeniu z linii lotu, 

O katastrofie, która dnia 21 b. m, wydarzyła się 
w Issy - les - Moulineaux, przynoszą dzienniki pary- 
skie dalsze szczegóły. Ważnym i znamiennym jest 
fakt, że wstęp na pole lotu był dozwolony baz bi- 
letów. — Redakcya dziennika „Potit Parisien“, 
urządzając lot dystansowy z Paryża do Madrytu, 
sądziła, że wystarczy dla zachowania bezpieczeń- 
stwa publicznego, jeżeli wezwie czytelników swoje- 
go pisma, ażeby się w Iszy za:howali spokojnie, 
Władze nie troszczyły się o widzów, natomiast wy- 
dały zarządzenia, ażeby lotn'kom podczas podróży 
nigdzie nie brakło pomocy. , 

Adwokat przy Trybunale apelacyjnym Hersant 
w taki sposób przedstawia katastrofę: .„Monis i Ber- 
teanx chcieli gratulować lotnikom, udającym się w 
podróż, Szli do nich w towarzystwie świty, W tej 
chwili spostrzegł prefest poiicyi Lepine, że ta gru- 
La dygnitarzy krępuje ruchy kordonu konnicy, pro- 
sił więc ministrów, ażeby się udali na trybanę ho- 
norową. Na czele szii Monis, Berteaux, Deutsch 
i ja, Widzieliśmy aeroplan Vedrinesa, który nepra- 
wiano, nie widzieliśmy jednakże aeroplana Traina, 
który był z daleka od nas. W kilka chwil później 
spostrzegliśmy, że Train szybko zbliża się do nas. 
Berteanx zawołał: „Masimy wyminąć! Baszność!* 
Zaczęliśmy biedz, ale było już za późno. W odle- 
głości 4 metrów widziałem, jak Berteanx upadł pod 
aeroplanem Traina, Otrzymał uderzenie nie od śru- 
by, ale od czworobocznego naczynia, które uważa- 
łem za zbiornik benzyny. Błyskawicznie spostrze- 
głom, jak Berteaux padł, jak maszyna urwała mu 
rękę. Skrzydło aeropianu przemknęło tuż obok mnie, 
ale mnie nie dotknęło, Co do Monisa, to odniosłem 
wrażenie, jak gdyby przewrócił się w biegu, powa- 
lony przez maszynę*, 
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Kraków, 31 maja. 


Sokoli zlot dorażny okręgu krakowskiego odbę- 
dzie się w Zielone święta w Chrzanowie. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
dzenie komisyi drogowo-kanałowej pod przewodni- 
ctwem prezydenta dra Lea, na którom rozpatry- 
wano dalszy ciąg programu, wykonać się mających 
robót asfaltowych w roku bieżącym. Następnie roz- 
patrywano też sprawę gminnej fabryki asfaltn, 
która ma zostać założona, 

Szkoła nauk społeczno-polityczn,ch w Kra- 
kowie. Towarzystwo szkoły nauk społeczno-poli- 
tycznych w Krakowie zamierza w półrocza zimo- 
wem b. r, a mianowicie w czasie od marca do 
października b. r. zorgenizowąć szereg wykładów 
w Krakowie. Program obejmuje wykłady z zakre- 
su ekonomii i polityki społecznej, prawa i socyo- 
logili, historyi politycznej i historyi cywilizacyi, 
wreszcie życia publicznej. E 

Prelegantami między innymi będą: dr R. Beres, 
prof, dr Bujak, dr L. Caro, dr Z. Gargas, dr Z. 
Daszy ńska-Golińska, dr A. Gross, Z. Horyng, prof. 
A. Krzyżanowski, L, Kulczycki, K. Stefański, dr 
F. Stefczyk, W. Studnicki, WŁ Dawid, dr J. Ger- 
tler, dr Wł, Gumplowicz, dr W. Jodko. K. Sroko- 
wski, L. Wasilewski, W. Feldman, B. Limano- 
wski, L. Krzywicki, dr F. Perl, J. Piłsndzki, dr 
M. Stępowski, W. Studnicki, St. Szpotański. 

Do zarządu Tow. nauk społecznych wchodzą dr 
Jal. Gertler, prezes; dr M. Stępowski, sekretarz; 
oraz pp. dr Z. Daszyńska-Golińska, W. Feldman, 
Z. Heryng, dr Jodko, K. Rolle, K. Srokowski, L. 
Wasilewski i dr W. Wasnag. Informacyj bliższych 
adzieła dr Gertler. (Kraków, Floryańska 31). 

Coliegium notaryuszy okręgu Izby notaryalnej 
w Krakowie na posiedzeniu swem w dniu 27 maja 
przeprowadziło wybory. Prezydentem Izby notarya|- 
nej wybrany został Edmund’ Klemensiewicz, not. 
w Krakowie, członkami Izby zaś pp.: Marcin Go- 
rączko z Oświęcimia, Roman Gutowski z Chrzano- 
wa, Antoni Hannsz z Bochni, Lucyan Lipiński 


Wintera z Wieliczki i dr Stanisław Wisłockiego 
z Brzeska; członkami komisyi egzaminacyjnej dla 
egzaminów notaryalnych przy sądzie krajowym wyż- 
szym w Krakowie pp,: Marcelego Głorączkę z Oświę- 
cimia, Edmunda Klemensiewicza z Krakowa, dr 
Tadeusza Starzewskiego z Podgórza i Lucyana Li- 
pińskiego z Krakowa. 

Z uniwersytetu. Pp. Józef Juru, wędzia powia- 
towy w Makowie, otrzymał w uniwersytecie Jagiel. 
stopień doktora praw, a Małgorzata Marya Rongie- 
równa z Krakowa i Witold Staniewicz 2 Litwy 
otrzymali stopnie doktorów filozofii, 

Zakończenie roku szkolnego odbyło się 28 ma- 
ja w szkole zawodowej uzupełniającej cechu rżeźni- 
ków i masarzy, Na uroczystość tę przybyło wielu 
majstrów rzeźnickich i masarskich oraz radca miej- 
ski i starszy cechu Wincenty Wajda, radca miej- 
ski Stanisław Nowak, ks. Rejowicz T. J., tudzież 
nauczyciele szkoły, Dyrektor szkoły p. Józef Par- 
czyński wyraził młodzieży szkolnej uznanie za pii- 
ne uczęszczanie do szkoły, oraz podziękował gminie 
za bezpłatne udzielanie sal szkolnych, władzom za 
subwencye na szkołę, ks, Rejowiczowi za nabożeń- 
stwa i kazania, a gronu nauczycielskiemu uznanie 
za sumienną i gorliwą pracę nad młodzieżą. Prze- 
mawiali także pp. radca Nowak I Wajda. W imie- 
niu uczniów przemówił Teofil Dyga, dziękując dy- 
roktorowi za ojcowską opiekę, a gronu nauczyciel- 
skiemu za pracę nad uczniami, Następnie odczyta- 
no klasyfikacye i rozdano uczniom nagrody w ksią- 
żeczkach kasy Oszczędności z daru cechu w kwocie 
200 koron, - poczem *zwiedzono wystawę prac ucz- 
niów. W skład grona wchodzą: p. dyr. Józef Par- 
czyński, ks. Stanisław Grabowski, pp. Tadeusz Wos 
źmy, Karol Haraschin, Józef Robak, Józef Gincel, 
Adam Wójcicki, Andrzej Różycki i dyrektor Ma- 
ksymilian Pappe. ‘ i 

Egzamin dojrzałości w I-szym gimnazyam żeń- 
skiem w Krakowie (przy ul. Wolskiej), odbył się 
w dniach 26, 27, 29 i 30 maja pod przewod- 
nictwem radcy szkolnego i dyrektora II gimnazyum 
p. Tomasza Sołtysika, Zdały egzamin dojrza- 
łości: Abuszówna Gustawa, Bannetówna . Dorota 
(z odzn.), Bergelówna Janina, Binzerówna Karoli- 
na (z odzn.), Binzerówna Zofia, Birnbaumówna Re- 
la (z odzn), Blanksteinówna Felicya (z odzn.), Bla- 
menfeldówna Ewelina Pinkelsteinówna Izabela 
(z odzn.), Fischierówna Wanda (z odzn.), Fried- 
mannówna Marya, Fürstówna Bila, Gleitzmanówna 
Kiara, Hermanówna Regina, Hochstimówna Laura, 
Hofówna Rozalia, Horowitzówna Bianka, Horowi- 
tzówna Lila (z odzn.), Kossowska Irena, Kotulska 
Helena (eksternictka), Kowalska Kornelia (z odza.), 
Krautierówna Zofia, Madziarska Gizela (z odzn.), 
Mii:ierówna Stanisława (pryw. z odzn.), Parczyńska 
Marya, Polkówna Marya (4 odzn.), Potokówna Ma- 
rya, Reichówna Eugenia, Rostówna Rosalia, Schen- 
kelówna Róża (z odzn.) *Śchornsteinówna Helena 
(z odzn.), Schónberżanka Róża, Suchońska Jadwiga, 
Tempierówna Regina (z odzn.), Zichlińska Aleksan: 
dra, Zisnitzerówna Rachela. 

Przedstawienie na rzecz Tow. ratunkowego. 
Przypominamy, że dzisiaj (we Środę) odbędzie się 
w teatrze Nowości przy placu Wiałopols przedsta- 
wienie na dochód Krakowskiego Tow. ratunkowego. 
Jesteśmy pewni, że publiczność, mając na wzglę- 
dzie piękny i szlachetny cel, szczelnie wypełni salę 
teatrzy ku. 

Wycieczka do Wiednia. Staraniem dyrekcyi 
krakowskiego Muzeum  techniczno=przemysłowego 
wyjechało w sobotę dnia 27 b. m. 19 rękodzielni- 
ków, pod. kierownictwem sekretarza Mazeum p. 
Tombińskiego na wycieczkę do Wiednia, ce- 
lem zwiedzenia wystawy acetylenowej i kilku fa- 
bryk instalatorskich i materyałów instalatorskich. 
W wycieczce tej także bierze udział 15 uczestni- 
ków zakończonego obecnie korsa instalacyi gazu i 
wodociągów. Koszta biletu kolejowego pokrywa mi- 
nisterstwo robót publicznych; na ntrzymanie zaś 
otrzymują uczestnicy zasiłek z funduszu Muzeum. 

List śłepej. Otrzymaliśmy list „pisany* w spo- 
sób niezwykły, a mianowicie za pomocą wykłuwa- 
nych liter, używanych przez osoby  niewidzące. 
List, pisany dobrym językiem i gramatycznie, 2a- 
wiera prośbę pewnej wychowanki zakładu ociem- 
niałych we Lwowie, kwóra ma spędzić lato w Kra- 
kowie, a jako zupełnie niezamożna pragnie utrzy- 
mać się lekcyami, udzielanemi osobom, pozbawionym 
wzroku. W sprawie tej wedie prośby antorki listu 
umieszczamy w dzienniku naszym ogłoszenie, na 
które zwracamy uwagę Interesowanych, a także 
filantropów. 1 

Morderstwo przy ul. Sziak. Wciąż jeszcze nie- 
wyświetlona sprawa morderstwa przy nl. Szłak jest 
w dalszym ciązu przedmiotem ścisłych dochodzeń. 
Organa śledcze starają się obecnie stwierdzić fakt, 
czyją własnością jest siekiera, którą Ś. p. Sienicka 
została zamordowaną, oraz gdzie została zakupiona. 
Siekiera ta nosi znak D, M, C. i była dobrze wy. 
ostrzona; będzie ona w najbliższym czasie wysta- 
wiona na widok publiczny; jest bowiem rzeczą 
możliwą, ża w ten spusób wykryje się, kto był jej 
właścicielem. . 

Sędzia śledczy przeprowadza wciąż jeszcze re- 
wizye w m.eszkaniau zamordowanej staruszki; kuchnia, 
jakoteż pokoje pozostaną nadal opieczętowane aż 
do czasu ukonczenia śledztwa, 

Aresztowanie włamywaczy. W ubiegły czwar- 
tek włamauo się do mieszkania Maurycego Dintu- 
cha przy ulicy Zielonej pod l. 5 za pomocą wy- 
trycha i skradziono z biurka kilka sztuk biżateryi 
wartości 600 koron, oraz w gotówce 120 koron. 
W ten sam sposób popełniono w niedzielę kradzież 
u Józefa Kleinbergura przy ulicy Wrzesińskiej 
pod 1. 5, skąd również zabrał złodziej biżuteryi 
na 1000 koron i gotówką 150 kur. Dzisiejszej 
nocy aresztowała policya sprawcę tych śmiałych 
włamań w osobie 19-letniego czeladnika krawiec- 
kiego, Abrahama Fieischera; miał on dwóch wspól- 
ników. 

Wczoraj włamał się Piotr Barlik do mieszkania 
Wiktoryi Obnetowej przy ulicy Granicznej pod 1. 
15 i skradł 170 kor, Policya wyśledziła wkrótce 
włamywacza i odstawiła do aresztów śledczych. 

Obfity połów przy huśtawce. Niejaki Jan 
Gacek wybrał się w niedzielę po południu na Bło- 
nia, gdzie począł wśród tłamu, otaczającego huśtawki, 
nżerować” 2a zegarkami. W krótkim też czasie 
potrańił Gacek tak zgrabnie się sprawić, że w kiə- 
szeni jego znalazło się aż sześć zegarków. Niestety 
żołnierz policyjny, któremu zachowanie się Gacka 
wydało podejrzane, aresztował go i odsiawił do 
aresztów, 

Pożar. Wczoraj po południa wybuchł w skladzie 
cerat Reinholda przy ul. Dietlowskiej pod l. 70 
pożar, wskutek nieostrożnego obchodzenia z m+8zyn- 
ką spirytusową, która eksplodowała i zapaliła u- 
rządzenie sklepowe. Zanim przybyła straż pożarna, 
domownicy ogicń ugasili, 4 
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Chrzanów, 30 maja. (Wiec oświatowy. ~ „ľye 
godnik Chrzanowski“). We czwariek l- czerwci 
odbędzie się w Chrzanowie o godzinie 2 po poła» 
dniu w sali miejscowego Sokoła wiec oświatowy, 
zwołany przez komitet obywatelski celem uzyskania 
poparcia szerokich kół obywatelstwa w akeyi, zdą” 
żającej do założenia w Chrzanowie prywatnego 
gimnazyum realnego. Pierwsza klasa projektowanej 
szkoły otwartą tu zostanie z dniem 1 września. 
Wpisy do pierwszej klasy odbędą się w dnie :36 
czerwca, a egzamina wstępne w dniu 1 lipca b. r. 

Po przerwie rozpoczął tu wychodzić na nowo 
„Tygodnik Chrzanowski*, którego już wyszło pięć 
numerów. Jako wydawca i odpowiedzialny reda- 
ktor podpisuje to pismo p. Sylwester Ziembiński, 
„Tygodnik Chrzanowski*, żywo redagowany przez 
komitet redakcyjny, przy obecnej nadzwyczaj za- 
ciętej kampanii wyborczej do parlamentu popier 
w naszym okręzu wyborczym gorąco kandydaturę 
demokratyczną p. Jana Zarańskiego ° 
* Łoniowy (pow. Brzesko), 30 maja. W niedzielę, 
4 czerwca b. r, o godzinie 4 po południu, odbę- 
dzie się tu na rzecz Tow. ochotoiczej straży poe - 
żarnej „Festyn ludowy“ o bardzo urozmaiconym. 
programie, który wypełai., miejscowi włościanie 
Piękne miejsce wśród gór uroczych i drzew dębo- 
wych, gdzie zabawa się odbędzie, zachęci niewątpli« 
wie wiele osób z inteligoucyi do udziału w niej, 
zwłaszcza, że tym sposobem poprze się cele sym= 
patycznego i pożytecznego stowarzyszenia 

Wystawa obrazów w Żywcu. We czwartek d, 
25 b, m, otwartą została u nas wystawa obrazów 
prof. Kazimierza Olpińskiego, znanego i cenionego 
tak u nas jak i za granicą artysty malarza. Wy» 
stawa znalazła dogodne pomieszczenie w pięknym 
gmachu Rady powiatowej i uznać należy, że urzą- 
dzono ją z wielkim smaklem artystystycznym. — 
Otwarcia dokonał osobiście arcyksiążę Karol Stefan, 
który wraz z rodziną dłuższy czas poświęcił oglą: 
daniu obrazów, nie szczędząc przytem wyrazów po 
chwały. Z licznych wystawionych obrazów odzna 
czają się doskonałą techniką i rysunkiem szczególe 
nie portrety wystawione, a dalej kompozycyą i wiel- 
kością „Swięto Jordanu“, „Przed wypłatą”, „Byś 
Bardzo podobają się szkice figuralno „Góral*, 
„Dziewczyna z konewką*, jako też kilka studyów 
z natury. * s 

Dostojny gość z całym dworem zwiedził także 
nowy gmach Rady powiatowej podnosząc z uzna- 
niem zasłogi marszałka powiatowego p. Edmunda 
Udzieli, ofiarując ze swej strony urządzenie ogrodu 
przed gmachem, k 

Wystawa otwartą będzie przez dni 14, a wezəla 
kich informacyj udziela sekretarz Rady powiatowoaj 
Karol Ringer. 

Tarnów, 30 maja. (Z Rady miejskiej, — Kołs 
Tow. naucz. szkół wyższych, — Festyn. — Smiert 
pod kołami poeiąga ) i 5 

Na wczorajszem posiedzenia Rady miejskiej u- 
chwała, dotycząca kandydatury burmistrza dr. Tere 
tilą na posła do parlamentu (Patrz rubrykę „Z rus 
chu wyborczego“, art. p. t. „Kandydatura barmi- 
strza Tertiła", przyp, red.), wywołała niezadowoles 
nie, które znalazio ujście w interpelacyi Marguliesa 
w sprawie defraudacyi popałnionej w gazowni 
przez byłego dyrektora Kuihanka, która miała miej: 
sce podczas sejmowania burmistrza, Dyskusya nad 
interpelacyą stała się namiętną, nawet jeden z 
radnych został przywołany do porządku za obrażli- 
we wyrażenie i ostatecznie po wyjaśnieniach dye 
rektora gazowni p. Wowkonowicza burmistrz przys 
rzeka Radzie przedłożyć sprawę defraudacyi, kiedy 
sprawozdanie bilansu formalnie zostanie zakońs 
czone, P 

Po przystąpieniu do porządku dzienueg» uchwa- 
lono wybór komisyi do przeprowadzenia wyboru 
posła do Rady państwa. Lokalów wyborczych bę- 
dzie sześć: w szkołach: Brodzińskiego, Słowackie- 
go, Kościnszki i Konarskiego, w ratuszu i „Gwies 
ździa*, Na wniosek dra Schiitzera uchwalono do 
każdej komisyi przyjęć jednego męża zaufania ze 
strounictwa socyalistycznez0. : 

W dalszym ciągu posiedzenia urzędnikiem ra- 
chunkowym w kasie miejskiej zamianowano p. K. 
Chciuka, przyjęto do wiadomości pismo c. k. Rady 
szkolnej kraj. w sprawie pomieszczeń szkolnych, 
przyjęto do wiadomości prośbę p. Łaszczewskiej o 
zatwierdzanie planu pazcełacyi jej ogrodu; komites 
towi budowy polskiej szkoły we Frysztacie na Ślą- 
sku zawotowano 50 kor.; rozdział zapomóg z funs 
dacyi Ś. p. Jarockiego odstąpiono magistratowi, 
oraz odrzucono wniosek magistraiu dotyczący wys 
właszczenia części realności pp. Rauchwergów przy 
ul. Wałowej dla rozszerzenia tej ulicy. W sprawie 
rządowego rojekti wybrukowania ul. Wałowej 
przyjęto wniosek magistratu, aby ul. Wałowa z0« 
stała wybrukowana na tych samych warunkach, co 
ul, Krakowska, Nadto uchwalonu, że na przyszłość 
nie bęlzie się gasić pojedynczo lamp elektrycznych, 
lecz zaprowadzi się centralne gaszenie ulicami, 
oraz że od uł. Bandrewakiego do hotelu Krakow= 
skigo będą zaprowadzone dwuramienne lampy Ma- 
nesmanowskie, od dworca kolejowego do ul. Ban. 
drowskiego i na całoj ul. Wałowej pojedyncze 
lampy; w końcu p. Kazimierza Gramssiego zamia« 
nowano asystentem gazowni miejskiej. 

Pod przewodnictwem wiceprezesa prof, Arvaya 
odbyło Bię wczoraj posiedzenie taraowskiego Koła 
Towarzystwa nauzzycieli szkół wyższych na którem 
dokonano wyboru delegata na walny zjazd Tow. 
Wybrano prof. Wierzbickiego i pciecono mu na 
Zjeżdzie domagać się ochrony profesorów przed a: 
takami w prasie, sprzeciwić się jak najusilniej 
zamierzonej nominacyi p. Nagóreckiego „na dyre« 
ktora gimnazyum w Miolca ze względu na brak 
odpowiednie, kwalifikacyi, jak również nominacyi 
kierownika seminaryum p, Doieżana na dyrektora 
ze względu na brak wymaganego ustawami pełnego 
tgzamina. profesorskiego. i 

Staraniem stow. bobiet żydowskich „Miriam“ 
odbył się dnia 28 b. m. w ogrodzie mi»jskim fee 
styn, z którego czysty dochód przeznaczono na po- 
moc pozaszkolną dla biednych dzieci, Dzięki pięka 
nej pogodzie festyn udał się nadspodziewanie, 
zwłaszcza, że | ubliczność gromadnie pospieszyła do 
ogrodu. 

Niejaka Anna Matlakówna rzuciła się pod pos 
ciąg pospieszny przy rampia koło Gumnisk. Nada 
chodzący .pociąg odciął nieszczęślwej desperatce 
głowę. Powód samobójstwa nieznany. e 

„0 zamach dynamitowy. W Stanisławowie roze 
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw Feiiksowi 
Dworskiemu i jego żonie Waleryi, oskarżonym o 
urządzenie zamachu dynamitowego na masarza Mrccz« 
kę. Między Waleryą Dworską, przystojną 34-lsinią 
kobietą a Wojciechem Mroczką od czterech mniej 
więcej lat istniał stosunek miłosny. Stosunek ten 
był dość jawnym, lecz mąż zaczął podejrzywać doe 
piero w lecia r. u. i odsunął się od Mro:zki. Dnia 
7 stycznia b. r. Mroczko na zaproszenie Waleryl 
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bworskiej przybył do nich i zabił im wieprza. — 
Najbliższej nocy nastąpił w mieszkaniu Mroczki 
wybuch dynamitowy. Mroczko utracił lewe oko, le- 
wą rękę, palec prawej ręki i odniósł na piersiach 
1 nogach liczne obrażenia, jego Żona Katarzyna, 
Mroczkowa odniosła lekkie obrażenia, pokój wreszcie 
w którym spali, uległ zniszczenia. 

. Podejrzenie zwróciło się natychmiast przeciw 
Dworskiemu. Aresztowano go. Dworski do zbrodni 
się nie przyznał, Niejaki Spławnik jednak, z któ- 
rym Dworski siedział razem w więzieniu śledczem, 
opowiada, że Dworski przyznał się przed nim, że 
urządził zamach na Mroczkę z zumsty, iż zbała- 
muci? mu żonę. Walerya Dworska zaś jest podoj- 
rzana, że wiedziała o przygotowanym zamachu, 
wieczorem bowiem przed nocą krytyczną przestrze- 
gaia usilnie Mroczkę, aby nie kładł się spać w 
swoim domu, 


Ze Świata. 


Wiedeń. (Korso kwiatowe. Zawody lotnicze. Po- 
tucznik Miller, Mięso argentyńskie). 

— W poniedziałek po południa odbyło się tntaj 
wspaniałe korso kwiatowe, urządzone przez arysto- 
kracyę ze współudziałem świata plutokratycznego, 
a podziwiane przez „lud*, Arystokracya tutejsza 
nie odgradza się od innych sfer społecznych tak 
silnie, jak gdzieindziej, to też podczas korsa po- 
między tłumami publiczności a uczestnikami korsa, 
jadącymi w powozach i automobilach, ozdobionych 
kwiatami, panował łącznik humoru. W korsie 
wzięło udział około 900 powozów, wozów i auto- 
mobiłów. Niektóre z nich były wspaniale i gusto- 
wnie przybrane kwiatami. Nie brakło także aero- 
planu, który znajdował się na uwięzi i był kiero- 
wany przez malutkiego pilota w białym stroju. 
Duży wóz piwny, udekorowany suto kwiatami, 
wiózł grupę pań w „niebezpiecznym wieku“, Hr. 
Adalbert Sternberg, były poseł, udekorował swój 
powóz wiechciami ze słomy, co wywoływało pośród 
widzów powszechną wesołość, Około g. 7 wieczo- 
rem odbyło się premiowanie najpiękniejszych wo- 
zów. 

— Jak to już donieśliśmy niedawno, tutejszy 
dziennik „Zeit“ urządził zawody lotnicze o nagro- 
dę, przez siebie wyznaczoną. Chedzi o przybycie 
za pomocą aeroplanu w jak najkrótszym = czasie 
drogi z Budapesztu do Wiednia, Czas zawodow 
trwa od 15 b. m. do 25 czerwca b. r. Dotąd z po- 
wodu 1iepomyślnych warunków atmosferycznych 
zgłosił się do lotu pierwszy dopiero uczestnik, po- 
rucznik Mieczysław Miller, który dzisiaj wieczorem 
(wtorek) ma startować na polu Simmeringer Heide 
pod Wiedniem. Porucznik Miller, urodzony w roku 
1877 w Krakowie, ukończył tam szkołę realną, a 
potem uczęszczał do wojskowej Akademii technicz- 
nej w Wiedniu, ukończywszy 8-tygodniowy kurs 
w szkole lotniczej Blóriota w Paryżu, zdał następ- 
nie w Wiedniu egzamin na pilota. 

— Z wielu stron podnoszono tutaj zarzuty, że 
mięso argentyńskie jest zanadto tłuste i że posia: 
da specyficzny smak, Weterynarze misjscy dr Ne- 
meczek i Zarybnicki wydali w tej sprawie orze- 
czenie, w którem stwierdzają, że dziwny smak tłu- 
szezu pochodzi bądź od opakowania jutą, bądź od 
karmy, którą tuczono bydło. Są to rzadkie zjawi. 
ska, które można spostrzedz także na mięsie i 
tłuszczu krajowego bydła, a nawet drobiu. Tłuszcz 
mięsa argentyńskiego nie jest zjełczały, a wartość 
spożywczą posiada większą, niż tłaszcz z mięsa 
krajowego. Wogóle mięso argentyńskie w niczem 
nie ustępuje krajowemu. To orzeczenie z obszerne- 
mi motywami zostanie ogłoszone w pismach facho- 
wych, 

Cholera w Gracu. 4 Wiednia teletonują: Z po- 
między izolowanych robotników, którzy byli zajęci 
przy transportowaniu p. Frantzky'ego, który, jak 
wiadomo, zmarł na cholerę, jeden z robotników wy: 
dostał niewiadomo skąd flaszkę wódki, upił się i 
pijany uciekł z basenu, poczem udał się do rodzi- 
ny. Po długich dopiero namowach zdecydował się 
wrócić do baraku. Izolowano więc i jego rodzinę. 

Glowa św. Marcina, Z Paryża telegrafują: Skra- 
dziona przed kilku laty z Louvru rzeźba, przed- 
stawiająca giowę św. Marcina, którą rzekomo ną- 
był amerykański milioner Morgan i podarował rzą- 
dowi francuskiemu, okazała się — falsyfikatem. 
Gdzie się podział oryginał — niewiadomo. 


Składki, Na pomnik T, Kościaszki złożył Franciszek 
Wańkowicz 30 K. 

Z kalendarza, Wo środę 31 maja: Avieli Merici i Pe- 
troneli pp.; we czwartek 1 czerwca: Jekóba bw. i For- 
tunata w., w piątek 2 czerwca: Marcelina m, i Euge- 
ninsza, +" 

Wsohód słońca dnia 31 maja: o godzinie 3 m, 89, 
zachód o godzinie 7 min. 86; długość dnia godzin 15 
min, 54, 

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 30 maja ter- 
mometr doszedł od lið do 20'6 C.; barometr opadał. 

Dnia 31 maja o godzinie 7 rano staa barometru 
4 mm., termometru 15:56 C,; wiatr północno-wscho- 

ni, 
Repertoar teatru miejskiegu im. Słowackiego 
w Krakowie. 

We środę: „Kupiec wenecki”. 

We czwartek: „Intratna posada“, 

W piątek: „Wesele*. y 

Teatr w Parku Krakowskim. 

We środę: „Przewodnik tatrzański“. 

We czwartek: „Przewodnik tatrzański“, 

W piątek: „Sprawa kobiet“, 

W sobotę „Synowa ze sateryn*, 


Dział ekonomiczmy. 


* Wystawa ruchoma z Królestwa Poiskiego 
w Krakowie. Celem zaznajomienia publiczności 
naszej z produkcyą przemysłową Królestwa Pol- 
skiego Oddział Warszawskiego Towarzystwa dla 
popierania przemysłu i handłu postanowił przed- 
stawić naszej publiczności wzory i próbki wyrobów 
fabryk tamtejszych, Dnia 3 czerwca przybę- 
dzie do Krakowa statek znacznych roz- 
miarów i zatrzyma się na przeciąg 
dni 5. Na tym statku będą rozmieszczone wzory 
i próby przemysłu Królestwa Polskiego. Statek 
z wystawą wyruszył przed kilku tygodniami z 
Warszawy i zatrzymuje się we wszystkich miejsco- 
wościach położonych nad Wisłą. Na statku znaj- 
duje się około 1000 wzorów przemysłu fabrycznego, 
a prócz tego może się pomieścić na statku około 
1500 osób. Wstęp na wystawę wynosi 50 h., dla 
młodzieży szkolnej po 30 bh. Po bilety grupowe 
należy zgłaszać się do biura Towarzystwa Techni- 
eznego (LI p.) lub do biura Wystawy (parter) ul. 
Straszewskiego l, 28. 

* Krajowy kurs majsterski dla szewców 
w Białej. W czasie od dnia 11 września do 28 
października 1911 odbędzie się w Biaiej krajowy 
kura mejsterski dla szewców. Na kurs ztstanio 
przyjętych tylko 14 kandydatów z Bia:ej I powiatu 
bialskiego. Podanie o przyjęcie na kurs należy 


Pani dhalta 


go Kazimierza Lewickiego o nakłania- 
nie świadków do fałszywych zeznań. 
Śledztwo prowadzi sędzia Huth. 


wna - Kozłowska znajduje się w zakładzie karnym 
dła kobieġ im, ów, Magdaleny, — Sledztwo w jej 
sprawie o zastrzelenia Romana Wiesiołowskiego 
prowadzi sędzia Zaleski, obrony podjął się dr So- 
lański, 


szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 


cen najniższych. 


rolniczej pod przewodnictwem ministra rol- 
nictwa Widmana. 


socyalnem w dzielnicy VIII skończył się zu- 


tyi przed kandydującym na własną rękę Hei- 
lingerem, który uznany został za kandydata 
stronnictwa, mimo że nie podpisał przedłożone- 
go mu rewersu, iż wstąpi do klubu chrześci- 
jańsko-socyalnego w parlamencie. 
innych okręgach spory toczą się dalej. Związek 
chrześcijańsko-socyalnych członków Rady miej- 
skiej uchwalił wczoraj rezolucye, w której pro- 
testuje przeciwko przyrzeczeniu, danemu pe- 
wnemu kandydatowi w dzielnicy II, że w za- 


RZE "NIE 


wnieść do dnia 20 sierpnia 1911 pod adresem dy- 


rekcyi szkoły polskiej im, Tadeusza Kościuszki w 
Białej, 

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu zbożowego 
w Krakowie na Kleparzu dnia 30 maja 1911 r. 

Tendencya słaba, zaofiarowanie i chęć kupna mie: ae, 
obroty w pszenicy małe, w życie lepsze. 

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą od K 11:50 


do 12'10; żyto dworskie od 8:65 do 8:90; żyto targowe 


od 8'25 do 8'50; jęczmień do siewu od 0*— do 0—; 


jęczmień browarny od 0*— do 0*—; jęczmień na krupy 
od 7:50 do 8'30; owies do siewu 9— do 9'90; owies na 


paszę dworski od 0— do 0*—; owies na paszę targowy 
od 0:— do 0*—; kukurudzę węgierską aowa 7*— do 425; 
kukurudzę rosyjską nową 7':0 do 7:40; groch Victoria 
od 12:— do 18:50; groch zwykły od 1ll:— do 12:—; 
groch pastewny od 8:76 do 10*—; rzepak zimowy od 
(= do O'—; otręby pszenne od 5'76 do 5'85; otręby 
żytnie od 5'75 do 56'85; omiecice od 6'50 də 7*—; stano 
łąkowe od 2:60 do 3:60; ziemniaki stołowe od 1:60 do 

Wszystko za 50 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw- 
czej, 

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 30 maja, 

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica białe (waga gatun- 
kowa 74/78) od u3*== do 24:20 żyto krajowe (waga 
gatunkowa 67/73) od 16:50 do 17:60; żyto węgierskie 
od —*— do —*—; jęczmień browarny vd —*— do ——- 
jęczmień na krupy od 15— do 16°60; jęczmień na pa; 
szę od 14:80 do ló:—; owies do siewu (z opłatą akoy- 


zową) od —*— do —*=—; owies na paszę od 18:70 do 
20:50; proso od —*— do —'—; kukarudza od 14— do 


17:50; tatarka od 15*— do 16:20; groch 28:— do 27*—; 
fasola od 28— do 44*—; soczewica od 26*— do 30*—; 
wyka od 20— do 20'80; siano zwyczajne od 6:20 dc 


T20; koniczyna pastewna od 7:60 do 8-86; słoma od 
4*— do 5*—; rzepak zimowy —*— do —'—; kminek 
krajowy od 60— do 62*—; kminek holenderski od 70*— 
12—; koniczyna nasienna czerwona 61 0—*— do 0—*—; 
koniczyna nasienna biała od —0*— do —0'—; tymotka 
nasienna od —=*—= do —— 
——; zienniaki 38:20 do 4*—; jaja za kopa 320 do 
3:60; masło za 1 kilogram 3809 do 3*—; ser za L kg. 


; eapursetta od —'— do 


—'68 do —*72; mleko zbierane za Ł litr —'12 do —'16; 


mleko niezbierane =="'20 do —*24; Spirytus ną 95° za 


ihl, —— do —0; okowita na 75° Tralasa —'—do- 


Kronika lwowska, 


Lwów, 31 maja. 


Q zamordowanie aktorki. Proces przeciwko Ka- 
zimierzowi Lewickiemu o zastrzelenie 4. p. 
Ogińskiej dobiega końca. Rozprawa zakończy się 
prawdopodobnie dzisiaj późną nocą lub w ciągu 
dnia jutrzejszego. 

Wczoraj przesłuchano kilka artystek i sekreta- 


rza teatru p. Mieczysława Sachorowskiego, Wszy- 


scy wystawili ś, p. Ogińskiej jak najlepsze świa- 
dectwo, 

Prokuratorya wdrożyła dochodzenie sądo- 
wo-karne przeciwko matce oskarżone- 


Echa dramatu przy ulicy Głębokiej. Brytanó- 


"B.Gabryelskka, Krzysztofory 
EMraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 


dwndziestomiesięczne, Instrumenty używane od 


Z Austryl i Węgier. 


(Telegramy „N. Reformy" z 31 maja.) 


Wiedeń. Wczoraj odbyły się obrady Rady 


Praga. „Prager Tageblatt“ uległ konfiskacie 


z powodu alarmujących wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza. 


Ruch wyborczy w Wiedalu. 
Wiedeń. Spór w stronictwie chrześcijańsko 


pełną kapituiacyą kierownictwa par- 


Także „w 


mian za cofnięcie swej kandydatury na posła 
otrzyma mandat do wydziału miejskiego. Zwią- 
zek stwierdza, że kierownictwo partyi nie ma 
prawa dawać takich przyrzeczeń. 


Rozłam wśród s:cyalistów. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się tu pier- 
wsze zebranie nowo utworzonej partyi ana r- 
chistów. Składa się ona z dawniejszych człcn- 
ków stronnictwa socyalno- demokratycznego, 
przeważnie z tej partyi wykluczonych, którzy 
połączyli się w związek pod nazwą „Wolna 
trybuna“. Wszyscy mowcy na tem zebraniu 
uderzali bardzo ostro na socyalistów, zarzuca- 
jąc im, że tak samo nie zdziałali nie w parla- 
mencie, jak przedstawiciele innych partyj. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono przy zbliżających 
się wyborach oddać tylko białe kartki. 


Dodatki drożyźniane w Wiedniu. 

Wiedcń. Wydział miejski uchwalił przyznać 
urzędnikom i służbie miejskiej dodatki droży- 
źuiane, względnie kwaterunkowe, w wysokości 
25 procent ich stałych poborów. Na ten cel 
przeznaczono 780.000 koron. 


Z Solmu węgierskiego. 


Budapeszt. Rząd postanowił nie odraczać 
Sejmu węgierskiego, lecz kontynuować sespę do 
jesieni, aż do przeprowadzenia nowych ustaw 
wojskowych. W tym celu członkowie stronnictwa 
rządowego podzieleni zostaną na dwa oddziały. 
Podczas gdy jeden otrzyma uriop, drugi prze- 
bywać będzie w Budapeszcie, ażeby w Sejmie 
zawsze był kompiet. Rząd spodziewa się, że 
w teu sdusób złamie obstrukcyę i nowe 
ustawy wojskowe rzeczywiście przeprowa- 
dzi do jesieni. 
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Telefoniczne | telegraficzne 
olndomości „Nowej Reformy” 
; z 31 maja. 


Nowe rewizye w Poteorsburgu. 


Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga, że na żądanie senatora Medema zarzą- 
dzono liczne rewizye policyjne w kan- 
torach fabryk i przedsiębiorstw, które są - do- 
stawcami dla koiei syberyjskiej, Między innemi 
odbyły się takie rewizye w kancelaryi firmy 
Siemens i Halske i w kantorze zakładów Pauti- 
łowskich. Biura te otoczono silnym kordonem 
policyjnym, poczem policya dokonała rewizyi. 
Jak słychać, zabrano dużo podejrza- 
nych dokumentów, 5 


'Sprawa noty załatwiona. 

Petersburg. Ambasador turecki Turkhan pa- 
sza miał wczoraj dłuższą konferencyę z kiero- 
wnikiem rosyjskiego ministerstwa spraw zagia- 
nicznych Neratowem. Ambasador wyraził zdzi- 
wienie i ubolewanie z powoda publikacyi rze- 
komej noty rosyjskiej, przyczem zaznaczył, że 
postępowanie Czarnogóry sprzeciwia się wszel- 
kim stosunkom międzynarodowym. Fakt zaś, że 


Turcya postępowanie to toleruje, jest najwy- 
peop dowodem jej pokojowego usposo- 
ienia, 


„Riecz* twierdzi, że to oświadczenie anba- 


sadora tureckiego załatwiło na razie całą tę 


przykrą sprawę. 
|... Delcassó i Cruppi, 


Paryż. Na ostatniem posiedzeniu Rady wini- 


strów odbytem w mieszkaniu prezydenta gabi- 


netu Monisa, minister marynarki Delcassè 


ostro atakował ministra spraw zagranicznych 
Cruppiego, zarzncając mu, że zbyt rychło wy- 
słał wojska do Maroka i przez to wywołał ogól- 
ne zaniepokojenie. Z tego powodn przyszło mię- 


dzy obu ministrami do ostrego starcia. 


Obrońca Albańczyków, i 


Rzym. Wczoraj powrócił tu republikański de- 
putowany Chiesa, który bawił w Albanii ce- 
lem zawiązania stosunków z powstańcami al- 
bańskiemi, zwłaszcza z Malisorami. — Chiesa 
oświadczył kilku dziennikarzom, że w sprawie 
albańskiej jest wprost konieczna rychła inter- 
wencya wszystkich mocarstw i że on we Wło- 


skiej Izbie deputowanych zgłosi dotyczący wnio- 
sek, 


Lot z Paryża do Rzymu. 
Rzym. Loinik Garros wzniósł się dziś o g. 


5 rano w Pizie do dalszego lotu do Rzymu. 
Między Cecina a Castagneto (nad morzem Li- 
guryjskiem) aparat jego został uszkodzo- 
ny i spadł. Garrosowi nie się nie stało, ale 
jego aparat jest całkiem zniszezony. — 
Personal służbowy pociąga towarowego pospie- 
szył mu z pomocą. Garros wrócił do Pizy. 


Genua. Beaumont przybył ta dziś o godz. 7 


rano. ' 


Piza. Frey, który rano opuścił Genuę, wy- 


lądował tu o godz. 7 rano. Aparat jego jednak 
został uszkadzony a sam Frey jest lek- 
ko ranny w Oko. 


'- Splądrowane miastu. 


Nowy Jork. W Cholula (stan Pueblo) w 
Meksyku przyszło ubiegłej nocy do rozru- 


chów. 40 osób zabitych, . wiele sklepów, 
gmachów sądowych i prywatnych splądro- 
wano. Pospólstwo panuje w mieście. 
Jest niebezpieczeństwo, że całe miasto bę- 
dzie zniszczone, gdyż powstańcy je 
podpalili. 


Menelik, 


Rzym. Do dzienników tutejszych donoszą 


z Abisynii, że cesarz Menelik wprawdzie 
żyje jeszcze, ale jest już zupełnie obłąkany, 
wskutek czego sam rządzić nie może. Umysło- 
wa choroba Menelika jest nieuleczalna. 


Po zamknięciu numeru. 
| Kraków, 31 maja ' 
Ruch wycieczkowy w Krakowie. Dzięki pogo- 


dzie coraz więcej się ustalającej ruch wycieczek 
wzrasta z dnia na dzień. Obecne bawi w Krako- 
wie wycieczka uczenic szkoły wydziałowej Żeń- 
skiej im. Staszica ze Lwowa pod kierowni.twem p. 
Seeligowej. i 1 


Jutro oprowadzać będzie Bekcya wycieczkowa 
Akademickiego Koła T. S. L. po mieście uczniów 
szkoły im. Mickiewicza ze Zwierzyńca pod przewo- 


doictwem p. Flbrczyka. 


Z sali sądowej. (Zderzenie pociągów), Dziś 
przed południem odbywała się w dalszym ciągu 
rozprawa prze.iwko maszyniście kolejowemu, Sta- 
misławowi Fałkowi, palaczowi Karolowi Szczudle, 
konduktorowi Franciszkuwi Pawłowskiemu i strażni- 
kowi Walentemu Worce, oskarżonym o występek 


przeciw bezpieczeństwu Życia z S$ 335 i 337 ak. 


Powodem oskarżenia stało się zderzenie pociągów, 
jakie miało miejsce na stacyi Kolejowej w Bierza- 
nowie dnia 18 grudnia a. r. 

Po przesłuchania świadków, nastąpiły wywody 
prokuratora i -obrońców, poczem przewodniczący 
st. r. Jasiewicz ogłosił wyrok, skazujący Stanisła- 
wa Fałka na 6 tygodni aresztu, Franciszka Pa- 
włowskiego na 4 tygodnie aresztu, Karola Szczu- 
dłę na 14 dni aresztu. Obwinionego Walentego 
Worka uwolniono. A 

Wszyscy skazani zastrzegli sobie 3 dni do na- 
mysłu. - 

Z wojskowego korpusu lokarskiego. Urzędo- 
wy dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza na- 
stępujące zmiany w oficerskim korpusie lekarzy 
wojskowych. Generalny starszy lekarz sztabowy, 
prof. de Fioryan „Kratschner-F.rstburg został prza- 
niesiony w stan spoczynku, Generalny lekarz szta- 
bowy dr Filip Bek, naczelnik 14 oddziału minister- 
stwa wojny, przy zatrzymaniu tych agend objął 
także agendy szefa oficerskiego korpusu lekarskiego. 

Lekarze wobec wyborów. Z Pragi telegrafają: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie lekarzy celem omó- 
wienia życzeń dla przyszłego parlamentu. Na ze- 
branie przybyło wieln byłych posłów parl.mentar- 
nych. Postulaty lekarzy przedstawił dr Serdeńko, 
na co odpowiedział dr Kramarz, że ogół leka- 
rzy może liczyć na poparcie z jego strony. 


:| 2411 15 15 


Pożar lasów, jak z Tokio telcgrafują na północ 


'lod Hokaido poczyna się zmniejszać z po- 


wodu ulewnych deszczów, jakie spadły tu wczoraj. 

Straszna katastrofa, Z Paryża telegrafują: 
W pobliżu stacyi Albi nastąpiło zderzenie dwóch 
pociągów, z których jeden wiózł pielgrzymów i dzie- 
ci, które miały przystąpić do komunii świętej. — 
Skutki zderzenia były straszne. Troje 
dziewcząt zabitych, 15 ciężko, a kilka dziew- 
cząt lekko rannych. 


- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michat Kounopiński. 


|. NADESŁANE. `’ 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


zorg 


MESANIIE 


RER a 
ie 


Łagodnie rozwalniający srodek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut- 
ków siedzącego trybu Życia, Pudełko 2 K. Główna wy- 
syłka przez aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornego do 
i stawcę, Wiedeń, I., Tuchlaaben 9, „411 


W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. 


| Modele [9il. 


12/14 HP 4 cylindrowe 

18- - HP 4 cylindrowe 

20/25 HP 4 cylindrowe 

35/40 HP 4 cylindrowe 

45/50 HP 4 cylindrowe 

"raj Automobile Lauarin et Klement 
Tow. akc, 


Mlada Boleslav 
Zastęps. 8. T. A. R., dawniej 
E. Rudawski i Ska, Kraków, 


2688 6 ? 


"= - PRAŻONY RYŻ - (4 


idealna, gotowa legomina, 
próbne paczki wysyła kaźdemu 
za darmo i opłacone. 
Qufńcker Oats Co., Wiedeń [X/l. 


Dr Tadeusz PISARSKI 


- mieszka obecnie 


ulica Długa L. 29 


i ordynuje w chorobach narządu moczowa 
płciowego. 3112 10 10 


Końcesyonowany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa 


Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska 
L. 11, wejście od nl. Jagtellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredoiczy w sprzedaży 1 kupnie majątków ziem- 


„|skich, kamienie, realności, parcel budowlanych, pro- 
daktów rolnych, fabrycznych it, p. posiada najwię- 
kszy wybór różnych objektów. 


3141 17 ? 


VILLA:: 
Central 


Pierwszorzędny 


Pensyonat 


polski — świeżo 
odnowiony. 
CENY 
UMIARKOWANE. 


LOWRANA 


Harka Światowej study! 
w Automobile 


luksusowe, ciężarowe 
i omnibusy. 


stałe dla wszelkich materyaiów 
popędowych i gałęzi przemysłu. 


Krakowska Filia austryackiego 
Towarzystwa motorowego 


BENZ. 


Biura i wystawa: Kraków, Grand 
Hotel. Garage i warsztaty repera- 


cyjne: ulica św. Filipa L. 9. 
3251 12 0 


Zakopane „Szałas” 


PENSYONAT BRZOZOWSKICH. Położenie słone 
czne, zdała od ulicy. — Ceny od 5 do 8 kor 
4188 3 15 - x 


Obywatele miasta powiatowego Dąbrowej ogła- 


szają, iż potrze- i który za rok po przy- 
t lọ HUA byciu otrzyma posadę 


bny tam jest 
lekarza miejskiegoz odpowiednią płacą, * 
2394 3 3 


7 używa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odalisek*; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkośc, wydeli= 
kacają i nadają Śnieżnej białości. — Przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów najskuteczniejszą jest woda „Nina“ Bracha. Proszę zawsze uważać na firmę 
Brach i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „Sanitas“, Kraków ul. Długa 18. Drog. Mr. Link Sławkowska, 
Reim i Sp. Rynek, L. Weindling ul. Grodzka, Drog. Zopoth i Ska Sienna, Sporn i Sp. Foryańska, Drog. Reifer Grodzka, Drog. Karmelicka 15, Apteka Reder Karmelicka. 


tylko wprost! — 
czarny, biały i bar< 
wny, od K1'86 za 


Jedwab Henneberga 


metr, na bluzki i suknie. Przesyłka do domu opłao? 
i już oclona. Obfity wybór próbek natychmiast, 
Pabrykant jedwahlu Henneberg, Zurych. 
882 3 8 


Baczność Wyborcy! 
Stampilie kauczukowe 


w celu dokładnego odbijania nazwiska kandy« 
data na posła na kartach głosowań, co wyklucza 
unieważnienia głosu przy skrutynium i uniemo- 
żliwia robienie dopisków lub skreśleń, wykonuje 
najtaniej zakład rysowniczy 


MAKSA GLASERMANA 
Lwów, Sykstuska 19. 


Stampilie zamówione z prowincyi, choćby w 
największej ilości, będą wykonane i wysłane 
w ciągu 24 godzin. 3414 8 12 


Dr Iendcy Beiter 


ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Krynicy 
Willa „Trzech Róż”. » 3887 6 16 


Br Emil Miiuz 


mieszka obecnie Szewska 9, ordynuje, jak lat 
ubiegłych, od maja w Cieplicach Trenczyńsxich, 
Węgry, Hauptplatz Nr 90, obok Grand Hotelu: 


Den Zytmunta Czop 


w Jaworzu (Śląsk austr.) stale rok 16 ty ordy H 


- Zakład hydroputyczny 


i kąpielowo-leczniczy w r. b. z dniem 1 czerwca 
- otwarty. 4102 2 8 


Dr Józef Liebeskind 


ordynuje, jak lat ubiegrych 
W MARYENBADZIE, Haus Kronprinz. 
a, AAA 435 


E 


—zukopine - Klemensówka 


hotel, pensyonat pierwszorzędny. Kuchnia zna» 
komita. W czerwcu ceny zmiżone. 4110 4 10 


VICHY 
w gpegalya benata VOL MIAETAYCY Trauma 


Syn, ulica św. Gertrudy L. 23, teleton 1469 = 
3626 3 5 " 


AJOSSA OWENSTEIN:| 


-Ĉ-K: DOSTAWCY-NADWORNIPRAGA: 


Matylda Wang 
Szymon Gruber 


zaręczeni. 


Rakszawa Gorlice. 


Dr Rrongold Oheim 
powróci I ordynuje, jak zwykle. 


a PENSYONAT „Swoboda“ 
Wisła 


Witolda Wiśniewskiego. 
Sląsk austryacki :::: 5 koron. 


Pokoje z utrzymaniem od 
4282 1 € 
p 


Kursa telegraiiczie. 


dań, 31 maja. (Giełda południowa] a 
Marki 1737. ais majowa 9236, Renta kcronowa 
węgierska 31 35. Akaye anBtr, zakl, kred, 644*—, Akxcyo 
węg. taki, krad, 417-50. Akoye Angiobanku 32025, Akcya 
Uricnbanka 61450. Akcye Bankversine 540 50 Akoye Lån- 
derbanku 030-50, Akoye kotoi państwowych 753 50. Lom- 
vardy 110—, Akcye tabryki broni 10250, Akoye tyto= 
niowe 330-—. Aipiny 50650. Rimu'daracy! 678m IE 
; asziego Tow, zoiaznogo —='— y 
wok able 254*—, Skoda 628'—, Akcje galio. Banky 
hipotecznego 0—*—. 

Usposobie 218: sA +5. R 

jn, 84 maja. siotia 4 
pr Łaliwkkka 20245. Tow dyskontowe 18775. 


Usposopienie: sposojne, 


Gielda warszawska. 


Warszawa, 51 maja. ` i 

4-prouentowa renta rosyjska 34:20 rb.; , 
1864 roku —*— rb.; premiówka í 1868 roka ; 
4!,-proc. obiigacye m. Warszawy $4—; Ee 
veka rosyjska i emisyi 96— rb.; 6-proo. pożyczką 
omisyi 34U'BV; szlacheckie 330—; 4-proż, listy ziem 
skie 86-95, 4*keproc. listy ziemskie 92:— rh; 5-prou, 
dsty miasta Warszawy 9595 rb.; 4'|s-proceniowe listy 
miasta \Warszawy 91'10 rab., 4'/, pro:ent, listy łódzkia 
38'45 rab.; akcye miasta Lodzi 228— rb.; akcya Banku 
nandłowego warszawskiego 42v— rb.; akcye Warszaw” 


promiówka m 


e . p te 

skiego Banku handl, 7 emisji 420— rub.; Cukrown 
dż) Ra # ice 253°— rb.; Liipop 145*— £b.; 
375*— rb., Starachowice 233 rb.; pop Zawieróle 


; 1:— rb.; 
Radzki dac i 143— tD; 
Botman-Szwedo 380:—; 


Radzki 710— rb.; L 
34360 rb.; Zyrardów 294:50 
5-proc, piotrkowskie 93'— TD.; 


serlin 46'-3!/ą. | 
- Giełda zbożowa. 


1 majs, — Targ zbożowy, eż j 
i wiecień —"— úo —*—; pszenica DA my 
M pszenica na październik 0— do 0.—; 
żyto na maj 918 do 9'40; Żyto na październik 0,— 
do Ur —; uwies na maj 7:73 do 7'74, owies na pa- 
¿dziernik 0*-- do 0*— ; kukuradza na lipiec 6'63 do 6:64, 
zukurudza. na sierpień 6'74 do 6'75; rzepak na sierpień 
1430 do 14'410, à 
Oferty mierne, chęć kupaa lepsza, usposobienie sil- 
ne, pochmurno, i 


Budapeszt, 3 


Na 
prowincyj 
wszędzie, 


4 Nr 246. 


Bgrodnik 


zdolny, żonaty, po 
szukuje posady za- 


raz. Zgłoszenia: Wiatr, Kraków, Grze- | § 


górzecka 5. 4988 1 8 


Ba wynajecia na lato 


we dworze za Wieliczką w pięknej oko- | Šams 


licy, pokój z całem utrzymaniem. Młodzi 
mają 20°/ opustu. Zgłoszenia: Rynek 13, 
11 p. od g. 10 do 1liod3do5. 427212 


Do wynajęcia 
W Rynku 1 13, II p, pokój frontowy 
z nyżą 1 przedpokojem, dla panów na 
stanowisku. 42738 1 2 


o kind 
W Poroninie 
do odnajęcie pokój z utrzymaniem. -- Wiado- 
mość: E. Wa Kraków, ul, Jabłonowskich l. 18, 
Ip., drzwi na lewo, 4284 1 3 


Posada 


rutynowanego koncypienta do obje- 
cia zaraz w kancelaryi adwokackiej na 
prowincyi. Zgłoszenia tylko listowne 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 
pod 4277. 4277 1 4 


- 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztofory). 

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich. 

Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę i święta zamknięty. 


3971 — Wstęp bezpłatny. 12 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Młyn parowy Nowe-Miasto 


poszukuje przemiażowców na se- 
zon 1911/12. 4275 13 


Małżeństwa. 


Szczęśliwe zamążpójścia i majętne żeniaczki 
omawia nasze wydanie. Cena 50 hal. marka- 
mi. Wydawnictwo miesięcznika „Małżeństwo, 


Lwów 26/9. 4286 1 2 
R maniw t Zdrój Pokoje z całodziennem 

iy 4 j: wykwintnem utrzyma- 
niem, dla panienek troskliwa opieka, Zgłoszenia: 
Lwów, Ujejskiego 8a. Tabińska. 4289 1 5 


inteligentna panna 
władająca również językiem niemieckim. 
miłej powierzchowności, z dobrego do- 
mu, ‘potrzebna zaraz do Zakładu foto- 
graficznego „Kamera“, naprzeciw hotelu 
Royal. Zgłoszenia między 8 a 10 godz. 
przed południem. 4299 1 2 


Słynne z dobroci 


cukry deserowe 
Józef Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka, 1 10 


Prodsiębiarsiwo reklamowe 


dobrze prozperujące, z powodu braku 
czasu jest do sprzedania. Wymayany 
kapitał 2000 koron. — Bliższych 
informacyj udzieli z grzeczności portyer 
w hotelu Drezdeńskim. 4294 1 3 


Panny 


uzdolnionej w krawieczyźnie do szycia 
w domu, poszukuje się zaraz. Kraków, 
św. Filipa 5, I p., drzwi na lewo. 4304 1 3 

zdolnego, poszukuje 


Akwizytor a się do przedsiębior- 


stwa reklamowego za dobrą prowizyą. 
Zgłoszenia przyjmuje portyer w hotelu 
Drezdeńskim. 4296 1 8 


Chłopiec 


mający lat 15 lub 16, znajdzie praktykę 
w handlu korzennym i trunkowym. — 
Wiadomość: ulica Starowiślna ł 27 
w sklepie. 4306 1 3 


Menle empire 
z bronzami 


makatki stare złotolite, pathć- 

fon, styłowe srebro platero- 

wane, dwa talerze Delfton, na- 
deszły do 4309 1 3 


Publicznej hali dukcyjgej Rynek (6. 


karty do gry! 


Preferansowe, Wistowe, Taro- 
kowe. 


MINA! 


w największym wyborze, po 
cenach jak najniższych, poleca 


4301 


- . 


BERTENKYU 


«wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 42 80 


M. GELBAHAUS 


przez władzę autor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
WE. Mariahiifeestrasse Nr 27. 


oea -E 


Mydenti ziorowe zagrani 


prowadzone pod fachowem kierownictwem, 4 bjaśnieniami histo. yczućmi danej 
miejscowości, muzeów i. t. p. przy najtańszem i najlepszem utrzymaniu dzien- 
dzem urządza specyalne biuro, Komplety mininum z 25 osób. Wszelkich 
bliższych objaśnień udziela biuro wycieczek zbiorowych Kraków, Pędzichów 11. 


Najbliższa wycieczka 3-199. do Szwajcaryj 3 lipcu. 


następne: Wybrzeża Dalmacyi, Wenecya, północne Włochy, wystawa w Tu- 


NOWA REFORMA 


rynie, Rzym, Neapol i wiele innych. Każdorazowa wycieczka miesiąc wcześniej | i "= 


ogłoszona będzie. 


Lecznica dla dzieci i kąpie- 
le morskie. 


Nowoczesny zakład ze 100 łóżkami. —= Wielki brzeg 
piaszczysty. == Początek pory kąpielowej 1 czerwca. 
Pobyt letni dia dziatwy. szkoinej bez to- 
: warzystwa., 4278 1 4 
Dla dorosłych osobny oddział. Prospekty. 
Lekarz kierujący Właściciel - 
Dr Paweł Rajnik.  F.Riiterv.Oischbaur. 


1 


Ogłoszenie. 


Firma Manó Berger w Tapolczy nadużywa tekstu w likwidacyi będącej firmy 
Jos. Frisch et Sohn, hurtownego handlu win w Tapolczy, na papierze listowym, 
cennikach i innych drukach. — Ponieważ podług układu likwidacyjnego nie służy 
jej nic więcej, jak tylko prawo inkasowania galicyjskich należności, przeto z powodu 


bezprawnego używania firiny Jos. Frisch & Sohn 
jako w naszych prawach pokrzywdzony, wniosłom skargę. — Dopóki właściwy 
sąd firmie Manó Berger nie zabroni wyrokiem powyższego nadużycia i wyroku 
prawomocnego nie ogłosi z urzędu w dziennikach krajów koronnych Czech i Ga- 
licyi, jako dawniejszy udziałowiec i współwłaściciel firmy Jos. Frisch ct Sohn, 
na którego szkodę firma Manó Berger dokonuje tego wprowadzenia publiczności 
w błąd, widzę się zniewolonym do zamieszczenia tego ogłoszenia. Eugeniusz 
Frisch, właściciel winnic i handel win w Tapolczy nad Jeziorem Błotnem. 4279 1 3 


Prrtodziwe rosyjskie ohcnsy gumowe 


— 20 znakiem 
GARY 1918 26 0 


| Wyłączua sprzedaż: Mermann Hirsch, Wiedeń, VIIs 


Fabryki dachówek, dren, wapna 


huduje i urządza 


Inżynier Roman Z. Ciesielski 


Warszawa, ulica Mokotowska 54. 
Kraków - - ulica Batoredo I. 26. 
198 Telefon Nr. 1079. - 24 0 


Pierwszorzędne i najtańsze w Austryi Towa- 
rzystwo ubezpieczeń na życie poszukuje 


dia zachodniej Galicyi, który jest w sta- 
nie organizować lokalnych agentów i sam się zająć 
akwizycya. 

Zgłoszenia listowne pod: „Ne IL.ś za pośre- 
dnietwem kantoru Braci Fibenschiitz, Kraków, Ry- 
nek główny 5. 


POŻYCZKI 


dla P, T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, notarynszy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb. ed 
nadstr. za kondyktem i bez, załatwia informa- 
cye w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re- 
prezentacya „Beamten Wereinu* Lwów, 
ul. Kopernika 26, II piętro. 3647 12 13 


000399D0C306 2009E0008 


4218 8 8 


| Pierwsza krajowa koncesyonowana 


SZKOŁA HAFTÓW 
maszynowych 
Antoniny PIĘTKOWEJ 


w Krakowie, Nowowiejska 22. 


Kurs 2-miesięczny, obejmujący wszystkie rodzaje 


4290 13 _|Ó 


Nowocześnie urządzona i do- 
brze zaprowadzona : 


Fabryka wody sodowej 


jak również skład piwa I wę- 
gla z powodów familijnych jest 
natychmiast do sprzedania. — 
Wiadomość w fabryce: Biel- 
sko, ul Joanny 7. 4227 2 8 


haftów maszynowych, kosztuje 40 koron. Kurs 
1-miesięczny dopełniający. dla mających początki 
haftu maszynowego 20 koron. Opłata z góry. 
Można korzystać z nauki przez 5 godz, dziennie 
przed południem lub po poładniu. Zgłoszenia 
przyjmuje się każdego czasu. 3916 4 0 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clóry, 53, Boulevard 


168 36 36 : 


Przy zakupnie należy żądać 
we własnym interesie wy- 
robów fabryki + Vistula“, 
Kraków, Krowoderska 41, 


M 
M 


ET e 
Th Z „ach 


w 


s 


| 
8 


kostka rosołu 


wołowego 


Pierwsza fabryka pudełek drewnianych 
Spółka z ogr. odp. 


w Krakowie, ulica Krowodersku I. 41, 


poleca pudła na kapelusze i dv podróży, 
lekkie, trwało,: nieprzemakalne, po naj- 
niższych cenach. Przyjmuje naprawy pu 
deł, Biuro zamówień przy Krakowskiem 
Biurze Ogłoszeń, Kraków, Karmelicka 15, 
parter oficyny. Telef, 1040. 42192 0 


7 
„VISTULA * dy, 


Środa 31 Maja 1911. 


ka (050 
wałoweś? 


Tylko pudła opatrzone obok 
uwidocznionym znakiem 
ochronnym krajowym po- 
chodzą z fabryki „Vistula“ 
jedynej w Galicyi, Kra- 
ków, ul. Krowoderska 41. 


- Poszakuję. Się panny 


z praktyką biurową, władającej językiem pol- 
skim i niemieckim w słowie i piśmie, znającej 
buchalteryę i korespondencyę. Bliższa wiado- 
mość pod „Stała mosada' poste restante 
Kraków. 4296 1 3 


Sprzedam majątek |. 


lab zamienię na kamienicę w większem mieście, 
Obszar 200 morgów, ziemia pszenna, położenie 
malownicze , dwór o kilku pokojach, na wzgó- 
rzu, budynki dobre, staw, 13 km. od stacyi Tu- 
chów, poczta, telegraf 4 kin. — Wiadomość: 
Edward posto rest. Tuchów. 3793 10 10 


liqlnego podróżcjącego 


i tęgiego urzędnika dla miejscowych 

potrzeb, obeznanych ze sprzedażą ame- 

rykańskich urządzeń biurowych i ma- 

szyn do pisania, poszukuje od 1 lipca 

1911 „Argus“, Kraków, Floryańska 47. 
A 4306 1 3 


Byty suplent-giimn- 
poszukuje posady, guwernerki lub lekcy: z ma- 
tem. i fizyki do matury, egz. wydz. i szkół 
średnich, wynagrodzenie od 1:50 kor. za 1 godz., 
lub miesięcznie, także za utrzymanie. Zgłosze- 
nia pod „Praca“ przyjm. Admin. „N. Reformy“. 
3982 4 4 


Do sprzedania folwarczek 


z obszernem pomieszkaniem przy stac. 
kol. na Podkarpaciu Galicyi zachod. 
przeszło 300 m. obszaru, z czego */ą lasu, 
za cenę 110.000 koron. — Bliższa wia- 
domość u .p. K. P., Kraków, Rynek 
A-B 39, II p. 4116 3 6 


LAKOPRIE. Obrochłówka 


ui. Chułuhińskie$o 


Ponsyona! Leótieyirzówien 


otwarty przez cały rok. 


4080 36 


|Ceny przystępne. 


110 - [0 
2 b do J 40 
kredyt hipoteczny, oraz. tani 


kredyt budowlany — ułatwia 
szybko 360150 


S. BIN ZER 


Krakow, Kolejowa 7. Telefon Nr 1437. 
E 3203/10 


Dinit ivii. 


Na żądanie firmy Wilhelmsburger Le- 
derfabrik i S 6 J. Flesch w Wiedniu, 
zastąpionych przez adw. dra Smolenia 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 26 
czerwca 1911 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 16 — licytacya połowy 
realności whl. 499 gm. Chrzanów. _ 
Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 7971 
76 hal. i 

Najniższa cena wynosi 3985 K 88 hal. 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. |=. 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie 


C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 


Rodzina 


szlachetna a bezdzietna, któraby chciała wziąć 


za swoje 4-letniego chłopca lepszego pochodze- | $ 


nia, może złożyć zgłoszenie pod: „Opatrzność“ 
poste rest. Kraków, za okazaniem kwita inse- 
ratowego. 4175 4 4 

: w W 
obejmująca dom murowany, dachówką kryty, 
(cztery pokoje, dwie kuchnie i sień) w ładnem 


położeniu, przy. gościńcu w Kalwaryi do sprze- 
dania. Przeszło mórg ogrodu warzywnego 1 owo- 


cowego. Dwa budynki murgwane, stajnie, wo- |. 
zownia. pralnia, drewutnia i piwnica, studnia | ją 
w bardzo przystępnem położeniu. Zgłoszenia: |Ę 


Wilhelm Pyka, Kalwarya. 4265 2 4 


Panna 


mówiąca także po niemiecku, znająca krawie- 


czyznę i gospodarstwo, przyjmie posadę do to- = 


warzystwa starszej pani lub wyręczenia. Zgło- 
szenia pod „38% przyjmuje Administracya 


in 
„N. Retormy". 4135 2 2 
Ga w średnim wieku inteligentna, miłej 
OWI powierzchowności, pracowita, przyj- 


mie zajęcie biurowe, lub zarząd domu. ŻZaopie- 


kuje się chętnie i uczciwie dz.ećmi, „Nadzieja“ |$ 


poste rest. Kraków, za kwitem ins, 417228 


Do sprzedania 


kasa ogniotwała Nr. 3, i 4 pary portyer jedwa- 
bnych, oraz różne meble w dobrym stanie, tu- 
dzież srebro na i% osób. Katolicki handel, ul. 
św. Jana 14, sklep. 4082 7 10 


Poszukuje się kupna 
lub dzierżawy majątku w zachodniej Gra- 
łicyi, ile możności w pobliżu Krakowa, 
od 50 do 100 morgów ornej ziemi z Zza- 
budowaniami. Zgłoszenia pod: Rolnik 
poste restante Kęty. 4107 6 6 


II. p, w dzielnicy Kaźmierz, z wolnej ręki za- 
raz do sprzedania, pud korzystnemi warunkami, 
z powodu wyjazdu. Potrzebny kapitał 10.000 
kor. Wiadomość u M. Klcinmanna, Kraków, 
ul. Grodzka |. 46. 


7 


4023 3 3 


|NAJLEPSZA REKLAMA 


mego salonu gorsetów polega nie tylko 


na ich eleganckiem wykończeniu, lecz 
' najnowsze modele 


| „UD 


"1 niskich cen, niezrównane. 
Przeglądnięcie i przekonanie się na miej- 
scu jest polecenia godne. 


Specyalista Sorsetów || 


Kerman Piesen 


Kraków w. Grodzka 4. 


filie: Lwów, mł. Halicka 13, 


ul. Jagiellońska 5. 


Wiedeń, Vi, Mariahiif, 51.) 


niżej wymienionym, w biurze Nr 16.|Gorsety na zamówienie wykonuje się 
ściśle według figury. Proszę żądać naj- 


nowszego katalogu luksusowego gratis 
i franco. 


BS He B. i 


gą, co się tyczy ich trwałości, dobroci |% 


Prawdziwe 


Berneńskie matarye | 


na porę wiosenną i letnią 1910. | 
ODCINEK odcinek 7K f 


310 metra długi, | R 25 


b F > odcinek 12 K 

dajacy całe meskie ubranie | odcinek 15 K 

(tużurek, spodnie, ka- odcinek 17 K 
mizelkę) 


odcinek 18 K 
kosztuje tyiko | odcinek 20 K 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 K, tudzież materye na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabneitd, 
j itd, wysyła po cenach fabrycznych znany 
z rzetelności 1414 33 40 


Fabryczny skład sukna 


$ Siegel - Imhof w Bernie (Mor.) 


Próbki za darmo opłacone. 
Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
$ korzyści są znaczne, Wskutek olbrzymiego 
HM zbytu zawsze bardzo wielki wybór zupeł- 
6 nie świeżych materyj. Stałe, bardzo ni- 
skie ceny. Wykonanie nawet najmniej- 
M szych zleceń bardzo staranne Ściśle po- 
; ; dług próbek. s 


k 


i: | R u -€- poko Ba (727 > 


pyluię de wyrdeda 


8 do 10 pokoi z łazienką, pokojami 
służbowemi etc. od października b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje dozorca domu, 
Wolska 6. ` 4176 2 3 


= 


z r 
Niłodiy Francuz 
nauczyciel, poszukuje miejsca na czas 


od 15 czerwca do 15 sierpnia. Adres: 


Berlitz School w Krakowie, dla A. B. 
4211 3 3 


Zaraz 


potrzebny chłopiec, silny, zdrowy, w wieku od 
14—16 lat, do różnych sklepowych posług. 


Zgłoszenia u firmy A. Machnickiego, Kra: 


ków, Mikołajska 5. 44,5 38 6 
1 tama w godzinach popołud. poszuknje 
(JECIA młody. inteligentny człowiek, wła- 
dający biegle językiem pols, i niemiec., będąc” 
na stałem stanowisku. O pośrednictwo uprasza. 
Listy pod „Suimienność* poste rest. Kraków gł. 
poczta, za okaz kwitu inser. „4265 2 3 


Raki 


wysyłam opłatnie, ręcząc, że przyjdą Ływe, w ko- 
szykach łU0 raków na zupę 6 K, 80 raków 
stołowych 7 K., 50 raków solo 8'50 K, 30 ra- 
ków ekstra 15 K. M. Fischbeir, Podwoło- 
czyska Nr 1 4187 3 5 


Skrzypce 


wiolonczele, basy, wszelkie dęte instru- 
menty z drzewa i blachy, tudzież inne, 
bardzo dobre struny, smyczki i etui, 
nabywa się najlepiej u firmy „Krzy- 
sztof Blassl, : Schönbach, 
Czechy. 4151 6 1C 


s 


Ww 2. |. 


Presdt 


immm 


motor bez wentyli, model 1910—11, 
z poręczeniem zfabryki bez zarzutu 
co do chodu i wyglądu, cichy jak 
elektryczny, najwyborniejszy do 
jazdy w góry, jest do sprzedania 
zaraz zą przystępną cenę z karo- 
syerą (landelotem z oparciem), z po- 
wodu kupna silniejszego pojazdu 
tejsamej marki. Zgłoszenia pod: 
„Seltene Gelegenheit 58242" przyj- 
muje akspedycya ogłoszeń Hen- 
ryk Schaiek, Wiedeń, I, Woll- 
zeile 11. 4197 2 2 


ON | Z OOO O O W, 


Teofil yć 
pe Bekner Kraków, Długa 4, 000000000000000000800 | Si. Martin, Paris. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 ' 


Chrzanów, dnia 16 maja 1911. 1669 29 30 


Rzadca drukarni L. 'K Górski. , 


